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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e n u m e p a t a  w y n o s i :

rwrtlt
W  m ielwit  .....................................84 koron
W  Anstro-W ęgf. i  przesyłki) poczt. 32 .
W  Państw ie Niemieckiej: . . . 86 „
W e Włoszech, F rancji, Anglii, Belgii,

Szwaj di y i , Turcy i i inn. krajach 48 m
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przes ,k* pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego uliot Kilińskiego 2 I Plohna, ui. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m ie s ią c . 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się 
nadsyłać franco do Administi«oyi „Ń. Reformy “ w Krakowie, — L istów  niefrankowanyoh

nie p rz y j  moje sit.
JR ękopisów  n a d s y ła n y c h  J łe d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d res K ed ak oy i 1 A d m ln iz tra o y l: „H. R eform a41 u l. J a g ie llo ń sk a  10. 
T ele fo n  Red.ak.oyi i  A d m in lstra o y l * r  4L  — Nr raoh. poozt. Kasy oszczęd. 85/40*

N O W A
Ppenumoratę ppzyjmnją t

Kretschmera. Rynek, — Handel J. fi kiera, ul. Karmelioka 18. — Z au d ojsoow ę p renu­
m eratę 1 ogrioa. i*nla przyjmują: Biura dzienników w r L w un l r  Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11,3. Sokołowski. — W  P rzem y ślu  Heszelei. — W  J a ro s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ied n iu  pp. Haasenstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie uad Menem, Berlinie, 
Lipska. Bazylei Wrocławin). — A. Oppnlik, R. uosse (także w Berlinie Hamburgn, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, X. D okei Nachf., H. Schalek, J . Danneberg. — 

W P a r y ż u  Socićte Mntnelh óe Pnblicite A. L o r e t t e ,  directenr Rne Canm artin, 61. 
©g k o sz e n ia  (inseraty) przyjmnje adm inistracja,K raków , Ja g ie liń sk a  10, za opłatą od m iejsca 
wi -rsza drucnem pismem (petit) za pierwszy rac 20 h., za ka2dy następny raz po 10 h. — Wade- 
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N l _ i o m g lą  po 60 h od wiersza. — G ło sy  yu b llc  z .  
po 2 kor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwizy ras 40 h naitępny po 
20 h od wiersza. — Z aląoznlkldo ,N. Reformy* (prospekty oy.solarze, ogłoszeniaitp.) przyjmuj* 
się za cenę 2 kor. od 1 bo gz dla zamiejzcowyoh, a 1 kor od 100 egz. dla miejsoowyoh prennm.

Należytoćć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Jedyne wyjście.
K r a k ó w ,  13 września.

Lepiej późno, niż nigdy. — Organ stańczy­
kowski, nawołnjący dotąd do zaprowadzenia 

, sianu wyjątkowego w Galicyi wschodniej, u- 
patru jący w bagnecie żandarmskim i mannli- 
therach  najskuteczniejsze lekarstwo przeciw 
strejkom i całej ruchawce ludu rolniczego — 
zdobył się przecież, pod działaniem prowoka­
cyjnych i wprost niegodziwych artykułów „Di- 
ła “, na sąd trzeźwiejszy i rozumniejszy, od do­
tychczasowych.

Organ p. Romańczuka przecenił doniosłość 
ostatniego strejku  rolniczego. Redakcyi, oce­
niającej sytuacyę z za zielonego, czy jakiego 
tam, stolika, zdaje s ię , że le iaz  jej partya n 
ję ła  cugle w ręce i cały lud ruski wprzęgła 
do swojego rydwanu. Te jes t złudzenie. — 
„B iło44 przekona się o tem. Zdaje się nadto 
ruskim redaktorom, że strejk  zakończył się ol- 
brzymiem zwycięstwem Inan ruskiego i uczynił 
go biernem narzędziem w ręku generałów, co 
go wiedli du boju. To także złudzenie; „Diło“ 
przekona się o tem w roku przyszłym.

Życzymy szczerze ludowi ruskiemu, aby wy­
walczył sobie uczciwe, należące się ma, wa­
runki egzystencyi, i ja« dotąd, podnosimy głos 
protestu przeciw wyzyskiwaniu ruskiego robo­
tn ika rolnego. Ale inna rzecz, gdy tego robo­
tnika, walczącego o warunki swojego bytu e- 
konomn znego, wyzyskiwać się chce dla pro­
pagandy antipolskiej, gdy nadużycie jednostki, 
właściciela obszaru dworskiego, uogólnia się 
i przenosi na cały naród polski. To jest nie- 
gudziwość. Wyzyskiwanym Jest przeciez i pol­
ski roDotnik; jes t on towarzyszem niedoli chło­
pa ruskiego. Cóż dopiero, gdy takie „Diło“ 
grozi Polakom „mieczem44, gdy przepowiada 
jakieś krwawe starc ia  i staw ia kwestyę tak, 
jak  gdyby cała Galicya wschodnia niepodziel­
ną była własnością ruską, w której Polacy po- 
prostu ani praw, ani głosu mieć nie powinni, 
i jak gdyby dążenie do zapewnienia ludności 
polskiej jej praw narodowych i politycznych 
we wschodniej części kraju, było równocześnie 
wypowieazeniem wojny Rusinom.

Wobec tego zdobywa się „Czas44 na taką 
odpowiedź:

„N a groźbę w yparcia nas z zajm ow anego stano 
wiBka politycznego o b a le iia  ekonomicznych i spo­
łecznych podwalin, n a  k tórych  ono w k ra jn  naszym 
się opiera; na zapow iedź jeszcze ostrzejszych  ś ro d ­
ków w alki i n ieuniknionych „krw aw ych konflik­
tó w 44, na w zywanie miecza z zew nątrz  w celn w y ­
zw olenia R nsinów  z pod panow ania polskiego — 
odpowiedzieć najsku teczn ie j możemy p r a c ą  n a- 
r o d o w o - s p o ł e c z n ą  w G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j ,  jak  najszerzej pojętą i najkonsekw en tn ie j 
przeprow adzoną, a  opartą  na  ja k  najściśle jszej so­
lidarności całego bez różnicy i bez w yjątkn ogółn 
polskiego.44

„Ihr kommt zu spat, Graf lsolan, — aber 
Ih r kommt doch44. Trochę zapóźno to opamię­
tanie, ale dobrze, że ono wreszcie nadchodzi. 
Przecież ruch narodowy ruski nie od wczoraj 
się datuje, przecież ucisk żywiołu polskiego, 
rutenizacya całych mas ludn mazurskiego na 
wschodzie, z powodu braku szkół i kościołów, 
to zjawisko stare, które widzieli wszyscy, z 
wyjątkiem  rządzącej w kraju partyi.

Nasi konserwatyści zajmowali się Galicyą

Z uwag pesymisty.
(Panowie Maciej i Jacenty przed sąajm . — JPogódzrie 
s if“ — czyli kompromis górą. — Ciąg dalszy po i yroku 
o Morskie Oko. -  Pallas Athene przed parlamentem wie­
deńskim. — Jakich interpelacyj należy się spodziewać 

w parlamencie.)

Byłem przed kilkunastu laty przypadkiem 
obecny na rozprawie sądowej w sądzie powia­
towym małego miasteczka. Przed poczciwym, 

z jowialności znanym „naczelnikiem 44 stanęli 
dwaj sąsiedzi. panowie Maciej i Jacenty, od 
dłuższego czasu zażartą  prowaazący ze sobą 
wojnę. Pierwszy z nich utrzymywał, że Jacen ty  
zaorał mn pół zagona roli, czemu ten w żywe 
oczy przeczył. To było powodem zwady i nie­
nawiści.

Pewnego pięknego poranku obaj wojujący 
ze sobą sąsiedzi stanęli oko w oko na swoich 
podwórkach naprzeciw siebie. Zaczęło się od 
wyzwisk, skończyło się na  starciu, bo krewki 
par Jacen ty  przesadził przez płot, wyrwał 
z niego kołek wcale tęgi i poczęstowawszy 
nim gospodarza obejścia po grzbiecie, zdarł 
w dodatku z niego kapotę, niby w zastaw za 
wyrządzoną mu rzekomo szkodę polną.

To już przebrało miarkę cierpliwości pana 
M acieja tak dalece, że udał się pod opiekę 
sądu i zaskarżył Jacentego o grabież, napaść, 
o pobicie, gwałt publiczny i t. p. ładne sprawki. 
P an  Jacen ty  zaś dowiedziawszy się od woźne­
go o wniesionej przeciw sobie skardze, w te  
tropy zaskarżył swego sąsiada o ubliżenie czci, 
oszczerstwo i t. p. Mimochodem zaś, uprzedza­
jąc  motywa skargi swego adwersarza, wspo­
mniał p. Jacen ty  w swem piśmie, że sąsiad 
wzywał go głośno:

— Chodźno tu tylko, spróbuj, rozbójniku, a 
ja ci pokażę!

wschodnią o tyle, o ile w niej mieli m ajątk i 
i o ile w niej zdobywali mandaty poselskie, 
i dzisiaj, gdy naruszono ich interesa, zaczęli 
dopiero pod presyą rozmyślać nad sytuacyą. 
Dla uzyskania politycznego „status quo*4, u- 
chwalano coraz nowe fundusze na szkoły lu ­
dowe, na instytneye kulturalne ruskie, Zapo­
mniano, że w tej części kra ju  mieszkają także 
Polacy, że oni tam nie są „cudzymi ludźmi44 
i nie mniejsze od lndności ruskiej mają do na- 
ozej opieki prawo. Dzisiaj przy naszej pomocy 
fundowane szkoły rutenizują nasz własny lud 
polski, a czynności rutenizującej dopełnia cer 
kiew tam, gdzie niema kościoła, a takich oko­
lic jest bardzo wiele.

Zrozumiało sytuacyę już dawno Towarzy­
stwo .„„Szkoły ludowej44 i zaczęło zakładać 
szkoły na wschodzie. To był ważny ak t „pra­
cy narouowo-społecznej44, do której dziś „Czas44 
wzywa cały ogół polski. Dla czegóż konserwai- 
tyści do tej pracy się nie przyłączyli?

Jeżeli ta  „praca44 ograniczać się będzie w 
przyszłości także jedynie do zapewnienia kon­
serwie „stanowiska politycznego-4 w Galicyi 
wschodniej, to znaczy: do uprawiania w daU 
szym ciągu gwałtów wyborczych i wyzyskiwa­
nia robotników — to „ogół polski44 me ma 
obowiązku solidaryzować się z taką robotą i 
przykładać do niej ręki. Ale powinnością jest 
jego zająć się wreszcie l u d e m  p o l s k i m  w 
Galicyi wschodniej, budować dla niego ko 
ścioły i szkoły, zakładać czytelnie, Kółka rol­
nicze ze sklepikami i t. d., a na  w iotszą wła­
sność polską wpłynąć stanowczo, aby ludności 
ruskiej m ateryalnie nie krzywdziła i praw po­
litycznych jej nie odbierała, gdzie one się je j 
słusznie należą.

T o  j e s t  j e d y n e  w y j ś c i e  z s y t u a -  
c y i ,  to dyktuje nam uczciwie pojęty obowią­
zek narodowy. — P o  c u d z e  p r a w a  r ę k i  
n i e  w y c i ą g a j m y ,  a l e  s w o i c h  b r o ń m y ,  
bo my nie jesteśm y przybłędami w kraju, któ­
ry zrosiła krew polska, który od wieków był 
integralną częścią Rzeczypospolitej. N ie rościmy 
tam sobie praw większych od Rusinów, a 1 e 
g o r s i  o d  n i c h  t a k ż e  b y ć  n i e  p o w i n ­
n i ś m y .

W ięc nie stanami wyjątkowemi, nie bague- 
tami, nie gwałtami wyborczemi, nie wyzyskiem, 
torujmy sobie drogę w Galicyi wschodniej, ale 
porządną, uczciwą, jawną, system atyczną p ra­
cą narodową i społeczną, do której demokra- 
cya polska zawsze nawoływała i w której przo­
dowała, niestety nie doznając należytego po­
parcia ze strony tych, co dzisiaj ze strachu 
do niej wzywają. Do pracy tej weźmy się za­
raz, nie czekając na nową ruthaw kę ruską, — 
a wtedy z marnych, zarówno nieuczciwych, jak 
bezsilnych i złośliwych pogróżek ruskiego „Di- 
ła 4ł drwić sobie będziemy mogli.

Hohenlohe ma głos!
(Koresp. „N. Reformy44).

G rac, 11 września.
(wp.) Spokojue obrady trybunału rozjemcze­

go w sprawie o Morskie Oko zamąciło dziś 
zdarzenie niezwykłe, które, pomimo że z to­
kiem rozpraw sądowych w żadnym nie pozo­
staje związku, jest jednakże tą  oliwą, która 
podsyciła płomień antagonizmu i w skutkach

Jedynie więc z wrodzonej sobie uczynności 
przeskoczył p. Jacen ty  przez płot graniczny, 
chcąc spełnić życzenie sąsiada, a przytem za­
spokoić swoj ( ciekawość i zobaczyć, co on mu 
też pokaże. Napadnięty jednak z nienacKa, 
bronił się i mimuwoli zdarł opończę ze swego 
przeciwnika.

Obaj nieprzejednani sąsiedzi stanęli tedy 
przed sędzią, który, przeglądając akta, jakby 
od niechcenia zapytał p. M acieja:

—  No, mój panie, jakże to było?
Zaledwie jednak p. Maciej całą historyę „ab

ovo“ opowiadać zaczął, przerwał mu dobrodu­
szny sędzia:

— Moi panowie —- rzekł, — czy też to ła­
dnie wyzywać się, zaorywać sobie zagony, lżyć 
się wzajemnie, kołkami z płotów macać się po 
plecach ?...

— Jako  żywo, to nieprawda! — zawołał p. 
Jacenty, — spełniłem tylko wyraźny rozkaz 
kochanego sąsiada dobrodzieja, — i tu taj u- 
śmiechnął się złośliwie, a z oczu kilka pióru 
nów rzucił na swego przeciwnika...

— Chybaby już sprawiedliwości boskiej nie 
było na świecie — odparł podniesionym gło­
sem pan Maciej, — żeby ten...

— Dosyć, dosyć, kochani panowie — prze­
rwał im sędzia ostro — teraz ja  wam coś po­
wiem. Zawsze słomiana zgoda lepsza, niż złota 
wojna. Dajcie spokój procesom: p o g ó d ź c i e  
s i ę !

—  Owszem, owszem — odparł pan M aciej.— 
Niech mi ten rozbójnik odda moje pół zagona 
i kapotę, niech mi wynagrodzi „strach44 i zwróci 
koszta sądowe...

— Poczekasz sobie na to. kochany sąsiadku 
dobrodzieju —  rzecze Jacenty, przybierając 
minę rejenta Milczka.

Przyskoczyli do siebie i byliby się niechy­
bnie porwali za czupryny, ale sędzia wezwał 
ich do porządku i zaczął przesłuchy. — Zale-

swoich fatalnie odbić się może na interesach 
węgierskich.

Członkom komisyi węgierskiej, prezydentowi 
Lehoczky’emu i radcy Laba.no wi, nadesłano dziś 
egzemplarze poczytnej gazety budapeszteńskiej 
„Neues P ester Jou rna l44, w której znajduje się 
list jakiegoś Ignacego Kleina, adwokata Ho- 
henlohego, będący odpowiedzią i usprawiedli­
wieniem się niejako z powodu gwałtu, popeł­
nionego przez służbę dworską z Jaworzyny i 
żandarmów na sporuem terytoryum  w kilka 
minut po usunięciu się kom;syi sądu rozjem­
czego.

Wielce charakterystyczny, a zarazem pełen 
pei fidyi list ten zawiera treściw y pogląd ks. 
Hohenlohego na sporne kwestye, a zarazem 
uzasadnienie taktyki i postępowania W ęgier 
podczas całego okresu trw ania zatargu o spor­
ne terytoryum, oraz w obecnej chwili L ist ten 
brzmi:

„W łasność i posiadanie spornego terytoryum 
przy Morskiem Oku przeszła łącznie z klu­
czem Jaworzyńskim  w roku 1879 na księcia 
C hrystyana Hohenlohego. W r. 1890 usiłował 
w y d a l o n y  z P o z n a n i a  hr. W ładysław 
Zamoyski przy pomocy uzbrojonych górali pol­
skich przemocą zająć owo terytoryum , W za­
łatwieniu tej sprawy węgierska Lurya królew­
ska przysądziła w dwóch instancyach teryto­
ryum sporne ks. Hohenlohemn. —  Wyrok ten 
w drodze egzekucyi wykonano i przeszkodzono 
hr. Zamoyskiemu położyć kładkę na potoku, 
płynącym z Rybiego jeziora do Morskiego Oka. 
Ponieważ zbadanie austryackich praw do spor­
nego terytoryum  przydzielono w r. 1892 mię­
dzynarodowemu sądowi rozjemczemu, n atu ra lną  
jes t rzeczą, że dopók« wyrok sądu nie uzasa­
dni roszczeń austryackich, władzę zwierzchni- 
czą nad uiem spraw uje rząd węgierski.

„Metywa ustawy o sądzie rozjemczym mó­
wią, że sąd ma rozstrzygać tylko o prawLo- 
państwowej stronie roszczeń, poza tem nie prze­
sądza bynajmniej innych prywatuych preten- 
syj o własność lub posiadanie, jak ie  się tu taj 
mogą wyłonić. Z mego stanowiska, jako ad­
wokat ks. Hoheulohego, będącego w posiadaniu 
spornego terytoryum , zostałem uproszony, abym 
umożliwił sądów, wstęp na  owe parcele przez 
zbudowanie kładki na Potoku Rybim. Zarząd 
dóbr Jaworzyńskich usiłował w przeddzień 
spodziewanych oglęazin sądowycn trzykrotnie 
zbudować tę kładkę, ale ludzie hr, Zamoy­
skiego zburzyli, ją  za każdym razem. W dniu 
zejścia sądu rozjemczego chcieli robotnicy ks. 
Hohenlohego jeszcze raz mostek zbudować, ale 
polscy górale spędzili ich i odebrali im narzę­
dzia. Wówczas W ęgrzy ustąpili, & kładkę po­
łożyli PoIac„. Podczas trw ania oględzin mu­
siałem to ścierpieć, ale po ustąpieniu sądu k a ­
załem bezzwłocznie przywrócić „status quo“ i 
p r z e j ś c i e  o w o  z b u r z y ć .

„Zdumiewającem jest, że ten mój postępek 
zganili bawiący podówczas chwilowo w prze- 
jeździe przez Jaworzynę, członkowie sądu roz- 
Cemczego, uznając za niewłaściwe, że książę 
Hohenlohe chciał swą własność pryw atną a za­
razem państwową władzę zwieizchniczą nad 
spornem terytoryum  zadokumentować. Dziwną 
jest ta  nagana, ale dziwniejszem jeszcze to, że 
sędzia Laban odważył się na ryzykowną uwa­
gę twierdząc, że szkodaby było, aby ze wzglę­
du na wspólnego monarchę, podtrzymywanie 
naszych pretensyj miało Polaków uczynić na-

dwo jednak pierwszy świadek zeznał pod przy­
sięgą na korzyść pana Macieja, sędzia odezwał 
się zuowu:

— Moi panowie! J a  nie w ątpię, że z was 
jeden  drugiemu nie chciał krzywdy zrobić. W y 
tacy porządni ludzie. J a  wam coś powiem: p o ­
g ó d ź c i e  s i ę !

Pan Maciej spojrzał zdumiony i uszom nie 
wierzył.

— Jakoż ja  — rzekł — prześwietny trybu­
nale, mam się godzić, gdy mnie z mojej ojco­
wizny ograbiono, pobito i zelżono na własnych 
śmieciach? — Niechże mi ten rozbójnik odda 
wpierw, co mi zabrał, niech mnie przeprosi, 
zwróci koszta —  to potem... pal go dyabli!

— Proszę o zapisanie tych słów do proto­
kołu — zawołał pan Jacenty. — J a  z tym 
szołdrą godzić się nie myślę.

Sędzia uśmiechnął się i zaczął dalsze prze­
słuchiwanie świadków. — Jeden z nich zeznał 
pod p rzy sięg ą , że połowa zagona, k tórą obe­
cnie orze i zasiewa pan Jacenty , od niepa- 
mie.tnych czasów należała do zagrody Macieja, 
a świadek sam zwoził z tego pola zboże do 
jego stodoły.

P an  Maciej podkręcił wąsa, widocznie zado­
wolony, a sędzia odezwał się:

— W idzicie panowie, jaki sprawa obrót, bie­
rze; radzę wam więc — tu taj spojrzał na ze­
garek — zjedzcie sobie teraz obiadek, bo to 
już „hora canonica44, a głód złym jes t dorad­
cą. i namyślcie s ię , czyby najlepiej nie było 
pogodzić się i przeprosić. — Ten niech trochę 
ustąpi, tam ten trochę i będzie spokój.

Tego już było spokojnemu Maciejowi za 
wiele i zawołał:

— Prześwietny trybunale! A po cóż ja  tu 
przyszedł? Nie po to, abym się miał godzić z 
tym grabieżcą mojego mienia i rozbójnikiem, 
ale żeby mi sprawiedliwość wymierzono.

A na to sędzia ją ł im prawić kaznodziej-

szymi nieprzyjaciółmi. Ponieważ p. Laban tak ­
że zburzenie mostu zganił i przy tej sposob­
ności naszych urzędników komitatowych skry­
tykował, oświadczyłem, że ja  most zerwałem. 
Wtedy p. Laban nazwał moje postępowanie 
„beztaktera44 i oświadczył, że wyroki sądu wę­
gierskiego zostały zniesione rozporządzeniem
0 sądzie rozjemczym i że hr. Zamoyski ma ró­
wnież podobne wyroki. Ponieważ nie chciałem 
na miejscu prowadzić sporu, oświadczam ni- 
niejszem tu taj, że bezpodstawnem jest tw ier­
dzenie, jakoby owo rozporządzenie o sądzie 
rozjemczym zniosło wyroki kuryi węgierskiej
1 powołuję się w tej mierze na elaborat obroń­
cy węgierskiego przed sądem rozjemczym, dra 
Belcsa'4.

Oto jak  się zabawiają W ęgrzy pomiędzy 
sobą w przededniu wyroku sądu rozjemczego.

L w ó w , 12 września.
J a k  wiadomo , p. Ja n  K a s p r o w i c z  zaw iado­

mił te legraficzn ie  J . E . T c h ó r z n i r  k i e g o  o 
zburzeniu  przez żandarm ów  w ęgierskich k ładki na 
Rybim Potoku, Która w zniesioną został a dla wygo­
dy członków sądu rozjem czego. J .  E . T chórznicki 
w odpowiedzi nap isał p. K asprow iczow i, że fak t 
ten  podał zaraz  do wiadomości członków sądu 
rozjem czego. W  Jaw orzyn ie  a rb ite r  w ęgierski, L  e- 
h o c k y, i radca  L a b a n  wobec przedstaw icieli 
władz w ęgierskich i zebranych  doradców, i nrzę- 
dników  księcia H ohenlohego napiętnow ali w sło­
wach bardzo ostrych i dosadnych niew łaściw ość po­
dobnych represaliów , przedstaw iając, że je s t obo­
wiązkiem władzy adm in is tiacy jne j s ta rze  się zapo­
biegać sporom i gw ałtom , a nie dopuszczać do zajść 
drażniących.

Pismo sw ojo do p. K asprow icza kończy J E . T chó­
rznicki następującein i słow y: „G dy epizod ten  na
treść  wyrokn isto tnego wpływu mieć nie może i 
stanowczbm  w ystąpieniem  w ęgiersk iego  członka są- 
dn polubownego zała tw iony został, przeto  pozostaje 
mi chyba zwrócić się do P a n a  z p rośbą o d z ia ła ­
nie w tym  k ierunku , aby także z polskiej strony  
unikano zajść k tóreby mogły W ęgrom  dać chociaż­
by tylko pozorny powód do odw etu, a k tóre wobec 
w yroku w najb liższych d a iae h  spodziewanego, o- 
prócz podniecenia umysłów, żaduego praktycznego 
celu mieć nie m ogą44.

ło re sp o n d en era  „Nowej M o n y " .
P o zn a ń , 12 sierpnia.

(Chmury na obliczu Wilhelm*. — Przyczyny niezadowole­
nia. — Zawód w Rewlu. — Rzekomy „nietakt44 oficerów 
rosyjskich. — Nie dadzą rady. — Dziewoje polskio a 
broszka pruska. — Dzielna nauczycielka. — Niema de- 
monstracya — Cesarz a szambelanowie Polacy. — Na­
groda za płaszczenie się przed wrogiem. — Kapitulacya 

przed polską pisownia nazwisk niemieokich).

Wszyscy, którzy mieli sposobność podczas 
uroczystości poznańskich zetknąć się bliżej z 
cesarzem Wilhelmem, opowiadają zgodnie, że 
miał on tw arz bardzo chmurną a nawet w kół­
ku osóc zaufanych pozostał poważnym, mało­
mównym i ani razu nie puścił wodzy wrodzo­
nemu humorowi swemu. Wszyscy też odnieśli 
wrażenie, że pobyt w Poznaniu nie sprawiał 
mu takiego zadowolenia, jakiego sam może, u- 
k ładając program wizyty — napewno się spo­
dziewał. O przyczynach złego humoru cesarza 
różni różnie mówią. Jedui twierdzą, że był on 
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skim tonem, jak  to zgodą małe rzeczy w zra­
stają, a niezgoda potężne obala państwa, i za 
przykład przytoczył im losy naszej nieszczę­
śliwej ojczyzny Zakończył zaś wezwaniem:

— Tak, tak, kochani panowie, idźcie na 
obiad, a po południu przyjdźcie o 3, to znowu 
pomówimy. Może duch zgody wstąpi w Was i 
oświeci wasze dusze.

Rzeczywiście o 3 rozpoczęła się rozprawa 
na nowo. Strony nie pogodziły się z tego jasne­
go powodu, że pan Maciej był pokrzywdzo­
nym, a pan Jacen ty  krzywdy pod żadnym wa­
runkiem wynagrodzić mu nie chciał.

Jak  się proces zakończył?
Opowiem państwu, gdy w Gracu zapadnie 

wyrok w sprawie Morskiego Oka, bo w chwili, 
gdy rękopis oddać muszę do druku, jeszcze 
nie przyniósł nam go dru t telegraficzny.

Tymczasem zaś wracam do zabawnych spraw  
bieżącej doby. Niebawem posłowie nasi odbędą 
tryum falny wjazd do greckiej świątyni na wie­
deńskim Franzens-Ringu. Olśni ich blaskiem 
złotego szyszaku i złotej włóczni Pallas Athe­
ne, k tóra pod ich nieobecność zajęła posteru­
nek nad studnią parlam entarną. Widziałem się 
z boginią, przejeżdżając przez Wiedeń. P raw ­
dopodobnie wróciła ze świeżego powietrza, bo 
wyglądała bardzo dobrze, wyprzystojmała, na­
wet utyła lekko; zauważyłem także u niej ma- 
leńsi, pulchny podbródeczek, zdradzający wie­
deńskie pochodzenie zbrojnej bogini. J e s t jej 
z tem ładnie, bo straciła ostry wyraz tw a­
rzy, który przedtem, w Grecyi, zasępiał jej o- 
blicze. To także wskazówka dla posłów, aby 
troską o dobro publiczne nie orali tw arzy; le­
piej wszystko załatwiać pogodnie, kompromi­
sowo.

A wyłoni się bez w ątpienia k ilka zajm ują­
cych wniosków i interpelacyj. Tak n. p. poseł 
Kos i tow. wniosą niechybnie interpelacyę tej 
mniej więcej osnowy:

jeszcze następstwem zjazdu w Rewlu, gdzie 
podobno właśnie co do sprawy polskiej cesa­
rza wielki spotkał zawód. Rosya będzie i na­
dal gnębić Polaków, ale na własną rękę. — 
W antipolską spółkę z Niemcami pod żadnym 
warunkiem wdawać się nie chce. już ze wzglę­
du na resztę słowiańszczyzny.

Tymczasem według pierwotnego planu uro­
czystości poznańskie miały stać się głośną ma- 
nifestacyą tej spółki. Mówią nawet, że przed­
łożono już carowi mowę, jak ą  cesarz wygłosić 
zamierzał w Poznania, mowę daleko ostrzejszą 
nawet od mai burskiej z wyraźnem zaznacze­
niem współdziałania Rosyi z Niemcami w 
z w a l c z a n i u  p o l s k i e j  b u t y .  Natomiast 
ze strony rosyjskiej stanowczo przeciwko mo­
wie takiej — o ile wchodziła w grę Rosya — 
zaprotestowano. Uzyskano jedynie to, że car 
zobowiązał się przysłać do Poznania deputa- 
cyę oficerów, ale i co do niej hr. Lambsdorff 
zastrzegł sobie z góry, że będzie miała wyłą­
cznie wojskowy chai aster. W szystko zaś prze­
mawia za tein, że oficerowie rosy.,scy wiedzieli, 
jaką rolę w Poznaniu odgrywać mają. W szy­
stko co dotychczas pisano o ich postępowaniu, 
zgadza się z prawdą.

Faktem  jest, że o s t e n t a c y j n i e  z b l i ż a ­
l i  s i ę  d o  P o l a k ó w ,  ż e  ś p i e w a l i  w h o ­
t e l u  p i e ś n i  p o l s k i e ,  ż e  z d r w i ą c ą  mi ­
n ą  s p o g l ą d a l i  n a  u r o c z y s t o ś c i  n i e ­
m i e c k i e ,  ż e  N i e m c y  m a j ą  w s z e l k i  
p o w ó d  o s k a r ż a ć  i c h  o n i e t a k t  o w n oś ć. 
Stało się więc inaczej, niż się spodziewauo. To, 
co nńaio przytłumić kiełkujący tu niestety ru- 
sofilizm, bardziej go jeszcze ożywiło, gdyż to 
zachowanie się oficerów rosyjskich nie mo­
gło pozostać bez wpływu na publiczność pol­
ską. I tego objawu nie usuną już żadne zape­
wnienia o przyjaźni rosyjsko-niemieckiej.

Inni znów opow iadają, że cesarza dotknęła 
bardzo niemile abstyneneya ludności polskiej, 
tem Dardziej, że podobno dowiedział się o niej 
dopiero w ostatniej chwili. Sądził zaś, że uro 
kowi osoby jego, o którym ma wielkie wyobra­
żenie, niewdzięczny naród oprzeć się nie zdoła, 
że będzie mógł przemawiać wprost do niego. 
Widząc więc wszędzie tylko Niemców, ziryto­
wał się bardzo i już nie odzyskał humoru. W il­
helm II. przekouał* s ię , że d ro g a , jak ą  kroczy 
obecnie rząd pruski, nie dopnie ce ln , że ten 
butny żywioł sarmacki ani myśli zdać się na 
łaskę lub niełaskę potężnych Niemiec.

I rzeczywiście —  z polska lndnością K się­
stw a Niemcy już nie dadzą sobie rady. Zanad­
to rozbudzili w niej nienawiść do wszystkiego, 
co niemieckie, aby mogli się spodziewać prze- 
.eJnanic je j i pozyskania, a z drugiej strony 
jest już duchowo i ekonomicznie zbyt silną, 
iżby gwałtownerai środkami zguębic ją  mogli. 
Jak i duch ożywia zwłaszcza młode polstie  po­
kolenie, o tem przekona? znow Niemców na­
stępujący wypadek, o którym teraz rozpisują 
się gazety niemieckie z prawdziwą grozą. — 
Z okazyi pobytu pary cesarskiej w Pozuaniu 
pojawiły się w handlu broszki z je j  portre ta­
mi — Przełożona wyższej szkoły żeńskiej w 
I n o w r o c ł a w i a ,  panna K., Niemka, spro­
wadziła znaczną ilość tych broszek i poleciła 
nauczycielkom, ażeby rozsprzedały je  uczenni­
com. Tymczasem pierwsza Polka, dziewczę 
kilkunastoletnie, której broszkę taką  pokazano, 
p l u n ę ł a  n a  n i ą !  Nauczycielka zataiła to 
w pierwszej chwili, lecz nazajutrz panna K.

„Czy wiadomo panu prezydeutowi gabinetu, 
jako ministrowi spraw  wewnętrzuych, że sko­
rumpowana szlachta galicyjska, wysysająca 
krew ludu wiejskiego i żyjąca z potu ruskie­
go robotnika, rozmyślnie sprowokowała ludność 
włościańską do samoobrony, aby sprowadzić 
na nią żandarmów, wojsko, aby przelać krew 
ludu? Co rząd uczynił dotąd i co uczynić za­
myśla w przyszłości, aby wyodrębnić Galicyę 
wschodnią, wypędzić z niej Polaków i oddać 
ją  w wyłączne, prawne posiadanie ludu ru ­
skiego?44

Radzę solidarnemu Kołu polskiemu nie cze­
kać na ten  strzał i pospieszyć się z rówuo- 
czesaem wniesieniem takiej n. p. interpelacyj:

„Czy panu prezydentowi gabiuetu, jako mini­
strowi spraw wewnętrznych, wiadome ubolewa­
nia godne wypadki, których widownią była o- 
statniem i czasy Galicya wschodnia i co uczy­
nić zamyśla, aby się one nie powtórzyły? Czy 
wiadomo panu prezydentowi ministrów, że mi­
mo nawoływań całej uczciwej prasy galicyj­
skiej i najwybitniejszych obywateli, dotąd nie 
zarządzono w Galicyi wschodniej stanu w yjąt­
kowego, a w kryminałach zamknięto zaledwo 
kilkuset chłopów, gdy zmieścić ich się tam 
może 10 razy w ięcej? Zapytujemy p. prezy­
denta. co myśli uczyuić, aby zasłonić większą 
własność Galicyi wschodniej przed nieuczci­
wym wyzyskiem chłopów, a chłopów przed nie­
sumienną, rewolucyjną wprost agitacyą socya- 
listów i nihilisiów ?“

Posłowie Deinel, K aiser i tow. mają już dzi­
siaj gotową, piorunującą interpelacyę:

„Czy wiadomo panu prezydentowi gabinbtu, 
jako ministrowi spraw  wewnętrznych, że na 
Śląsku cieszyńskim bezczelność agitatorów 
wielkopolskich doszła do tego stopuia, iż za­
mierzają otworzyć prywatne seminaryum nau­
czycielskie polskie i przechwalają się, że w 
przyszłym roku upaństwowione będzie gimua



2 Nr. 211. N O W A  R E F O R M A Niedziela 14 Września 1902

jnż o tem wiedziała. W ezw ah  tedy w szystkie 
nauczycielki i przedłożyła im do podpisu do­
kument, według którego zobowiązane być mają 
do natychmiastowego donoszenia jej o takicb 
antiniem ieckich postępkach uczennic. W szy­
stkie podpisały, tylko młodziutka nauczycielka 
P o l k a  odmówiła podpisu. W olała stracić 
miejsce, niż stać się dennncyantką polskich 
nczennic. W ypadek ten wywołał w ielką wrza­
wę, naw et rozważmejsi Niemcy załam ują rece 
nad skutkam i dzisiejszego systemu.

P raw dą jest, że podczas pobytu cesarza W il­
helma ludność polska niczem nie zakłóciła uro­
czystości; ale te pnstki na ulicach, te zamknie* 
te okna mieszkań polskich, te nagie domy prze­
mawiały w yraźn iej, niż głośne demonstracye. 
Cesarz widział to i na widok ten marszczył 
brwi. Znów oto stanął przed silą, wobec której 
czuje sie bezsilnym. Ja k  zaś bezsilność taka 
pazykrą być musi dla człowieka, który marzy 
o władzy nad światem, łatwo sobie wyobrazić.

Najciekawszem je s t ,  że jego niezadowolenie 
wylało sie właśnie na tych Polaków, którzy w 
przeciwieństwie do wszystkich rodaków poszli 
mu służyć, na szambelanów polskich. W kołach 
niemieckich opowiadają sobie, że zwłaszcza Ł ą- 
c k i e g o  i K u r n a t o w s k i e g o  cesarz tra k ­
tował z góry, z widoczną niechęcią. Korespon­
dent „Deutsche Z tg“ tak opisuje jedną z tych 
scen: „Zaraz po uczcie galowej cesarz kazał 
przywołać obu penów Kurnatowskiego i hr. 
Łąckiego. Rozmawiał wpierw z p. K urnatow ­
skim krótko, z hr. Łąckim nieco dłużej, żadne­
mu jednak nie podał reki ani przy powitaniu, 
ani też przy pożegnaniu, rozmawiał zaś z nimi 
w pewnem oddaleniu widocznie chłodno i powa­
żnie. Rysy jego twarzy przybierały od czasu 
do czasu wyraz surowy, tak  że naw et twarz 
hr. Łąckiego stawała sie chwilami bardzo po­
w ażną1*.

Po mieście obiegały pogłoski, że obaj ci szam- 
belanowie postanowili zaraz po uroczystościach 
wnieść podanie o dymisye- Za płaszczenie sie 
przed wrogiem tylko nowego doznali upokorze­
nia.

Wiadomo, że obiega pogłoska, iż cesarz za­
raz po przybyciu przesłał rozkaz ks. arcybi­
skupowi, ażeby sta  Kił sie przed jego oblicze. 
Rozkaz ten  m.ał wydać na dworcu — nie za­
uważywszy miedzy zgromadzonymi dygnitarza­
mi ks. Stablewskiego. Odnośną informacye o- 
trzym ały gazety niemieckie podobno od pewne­
go wyższego urzędnika kolejowego, który sły­
szał na własne uszy, jak  sie cesarz pytał o a r­
cybiskupa. W knryi tutejszej nic nie wiedzą
0 |tak im | rozkazie. Był on zresztą zbyteczny, 
gdyż >nż pół godziny przed przybyciem cesa­
rza ks. arcybiskup czekał wraz z innymi na 
monarchę w pałacu komenderującego generała. 
Rzecz miała sie widocznie tak, że cesarz wy­
dał ów rozkaz, cofnął go atoli potem, dowie­
dziawszy sie, że arcybiskup jnż sie stawił na 
.nnem miejscu. Mówią, że i podczas andyen- 
cyi ks. arcybiskupa padły  z ust cesarza gorz­
kie słowa.

Rząd pod niejednym względem cofa sie przed 
oporem ludności polskiej. Znane wam są szy­
kany, na jakie narażeni byli Polacy z niernie- 
ckiemi nazwiskami, którzy nazwiska te pisali 
po polsku, np. Szulc zamiast Schulz. Na k a­
żdego z nich nakładano za to k a r e , lecz ka­
żdy odwoływał sie przeciwko zarządzeniu po- 
licyi do sąduw. Ponieważ zaś sądy spory ta- 
aie rozstrzygały rozmaicie, najczęściej na ko­
rzyść Polaków, nakazano teraz władzom poli­
cyjnym, aby hamowały sie w swej gorliwości
1 wkraczały tylko tam, gdzie z góry mogą być 
pewne pomyślnego wyroku. Znaczy to, iż szy­
kany te  ustaną. Sądy bowiem nie mogą wy­
dawać wyroków w myśl życzeń policyi, gdyż 
rzeczone nazwiska w metrykach kościelnych 
pisane były już od kilku pokoleń po polsku.

Z.

Wystawa wileńska.
W iln o , 11 września.

Z przejmującym gwizdem wpada nasz pociąg do 
tunelu przebitego w Pouarach pomiędzy Landwe- 
rowem a Wilnem. Pół minuty egipskich ciemności,

zyum polskie w Cieszyn, e ? Czy pan prezydent 
gabinetu, jako przedstawiciel rządu, je s t go­
tów zaprzeczyć tym wieściom, jako ubliżają­
cym powadze państw a i podającym rząd w po­
dejrzenie, że na Śląsku roznieca wojt.ę domo­
wą między dwoma narodowościami, do nieda­
wna w serdecznej żyjących zgodzie i tak się 
Kochających, — że Niemcy mieli w Cieszynie 
wszystkie szkoły, a Polacy żadnej ? Co rząd 
na przyszłość uczynić zamierza, aby ukrócić 
butę i propagandę polską** i t. d.

T a ostatnia m terpelacya wywoła wiele ha­
łasu w Kole polskiem. Co zrubić z gimnazyum 
cieszyuskiem. co z nowem seminaryum, aby 
rządowi nie przysporzyć trudności? J a k  dwór 
zapatruje się na całą sprawę ? Czyby może 
jeszcze parę lat nie poczekać na upaństwo­
wienie gimnazyum cieszyńskiego, a tymczasem 
zebrać w Kole składkę na jego dalsze utrzy­
manie ?

Ale to już są dalsze kwestye. Załatwić mu­
szę naglejszą. bo w;dzę, że miejsca w feloto- 
nie mi braknie. W poprzedniej pogadance do­
puściłem się ignorancyą tchnącego błędu w 
sprawie nowego radcostwa pana radcy Hirscha 
Landaua. Ze zgrozą dowiedziałem się, że pan 
radca miejski Hirsch Landan nie zustał mia­
nowany „radcą rządowym1* — lecz t y l k o  
„radcą cesarskim** (K aiserlicher RatbJ. Poin­
formowano mnie przytem, że „radca rządowy** 
jest ty tu ł wyższy od „cesarskiego** i że na 
razie pan radca miejski H irsch Landau został 
t y l k o  „radcą cesarskim 1*. Nie wzywany n a­
wet i nie straszony § 19 ustawy prasowej pro­
stu ję w pokorze ducha mój błąd, który pocho­
dził najwidoczniej z suggestyi, jakoby to nowe 
radcostwo p. radcy H irscha Landaua było u- 
p łatą  honorowego wekslu, danego mu za to, że 
r z ą d o w i  dobrze i skutecznie radził przy wy­
borach.

M. K.

i zuów dostajem y się w fale  jasnego , słonecznego 
dnia. Czuć ju ż  i w idać pobliże w iększego m iasta  
T u i owdzie kom iny fab ryczne, sk łady  n a fty  ce­
gieln ie, w reszcie domeczki, domki i domy i pociąg 
s ta je  przed wielkim , m urow anym  dw orcem , b liźn ia­
czo podobnym do pe tersbursk iego  foksalu w W a r­
szaw ie.

—  W ilno!
Ju ż  na  stacy i ruch  n iezw yczajny . N a półkrytym  

peronie w idnieje w ielka ta b l ic a , obw ieszczająca, iż 
biuro w ynajm u m ieszkań zn a jd u je  się w sali I  i 
I I  k lasy . T u  w ita  przybyłycn  prezes kom itetu  p rzy ­
jęcia , p. S karbek -K ie łczew sk l, k tórem u gorliw ą po­
moc niesie młodzież. N a sam ym w stępie m iła n ie ­
spodzianka: n iem a zdzierstw , ceny m ieszkań p rzy ­
stępne.

Szczęśliw y tr a f  d a ł mi za  tow arzysza  k ró tk ie j 
przejażdżki od dw orca do ho telu  tow arzysza, k tóry  
znając jn ż  daw niej m iasto, nic miał jed n ak  na  no­
sie różowo - optym istycznych i party k u la rn y ch  oku­
larów . P ierw szym  p rzedm io tem , o k tó ry  rozm owa 
każdego przejezdnego zaczepić musi — to doró ik i, 
bruki, chodniki. D oróżki są szkaradne. Jednokonne, 
a w łaściw ie jednobabetow e, ciasne, bez śladu  naw et 
przedniej ła w e c z k i, nie mogące pomieścić dwóch 
mężczyzn norm alnej o b ję to śc i, brudne, obsługiw ane 
przez brodatego potom ka w ybranego  narodu , u siłu ­
jącego z zupełnym  brakiem  pow odzenia udaw ać 
„ s ta n g re ta 1* —  oto doróżka w ileńska.

B roki... N ie w idziałem  w praw dzie ciężkich robót 
w ro tacn  aresztanckich , ale p rzypuszczam , iż p ra ­
w odaw stw o mogłoby jako  sku teczną i o dstręcza jącą  
ka rę  naznaczyć, jak o  rów nozoacznik poprzednich, 
p rzejażdżkę w ileńską dorćżką po b rakach  w ileń­
skich. G dyby grzeszn ik  był tak  zatw ardziałym  , iż 
naw et ten  środek popraw ićby go nie zdołał, naów- 
czas należałoby go skazać na prze jechan ia  się po 
tychże brakach  na  row erze, co ju ż  rów na się ka­
rze śm ierci. W idziałem  na w łasne oczy i tak ich  
naw et nieszczęśników. W .półczn łem  z nim- głęboko.

— Pow iedz mi pan —  mówię de tow arzysza  — 
dlaczego nie zaprow adzicie bruków  drew nianych? 
W szakże  sosuiuy wam nie b rak . Ja d ę  ig lastem i la ­
sam i od dw unastu  godzin, a  ju ż  w bezpośrednim  
sąsiedztw ie W iln a  św ia ta  bożego za niem i n ie  w i­
dać.

- -  D rzew a sporo, ale drogie.
—  D rogie? Czemu?
—  H an d la rze  tłóm aczą to ochroną leśną, sądzę 

jed n ak , iż to je s t  w ybieg w rodzaju  używ anym  
przez kam ieniczników . N aznaczą tak iem u panu 10 
rub li więcej podatku, on z każdego loka to ra  ś c ią ­
gn ie  po 10 rnbli.

—  I  to  jed y n y  powód?
—  Podobno jeszcze chodzi tu  o możność, a  na­

w et uspraw ied liw ioną obawę, iż deszcze, pow odu­
jące  gw ałtow ne napływ y wody, stacza jące j się z 
gó rzystych  ulic, m uszą w ypłukiw ać kostk i d re ­
w niane.

— A leż sądziłbym , iż podłng p raw  fizyk i, w ła­
śnie pow ierzchnie mniej g ładk ie  stanow ią d la  na- 
poru wód przeszkodę, k tó ra  p rzez  nie m nsi być u- 
suw aną.

—  W idzi pan, nasza ra d a  m iejska pow aża n ie ­
zm iernie fizykę , ale kocha... oszczędności!

— Zrozum iane! Czy i chodn‘1 i należą do te j s a ­
mej ka tegory i?

■*— To ian a  spraw a. N ie obchodzi ona n ic m ia­
sta , gdyż tu  każdy w łaściciel domu k ładzie chodnik 
jak iego  chce typu, rodzaju  i na  jak im  mu się po­
doba poziomie.

—  Bójcie się Bogp! W szakże  n a w e t pow iatow a 
Ł ódź doszła do norm alnego typu  chodników , a  tu  
w idzę kaw ałki betonu, g ran itu , desek, m ozajki, cóz 
to je s t?

Mój to w a rz y sz  rozśm iał się sucho.
—  P a n  kochany w idzę n ie ma ściśle w yrobione­

go pojęcia o „ w ybieralnej “ gospodarce miaBta?
—  J a k  to?
—  A niby tak , iż u nas panie naw et ulice się 

n iw elu ją  na koszt w łaścicieli domów, Da pod lega­
jące j te j operacy i ulicy m ających sw e p o ses je . B a, 
gdy  trz eb a  uporządkow ać skw er, będący śm ietn ik iem  
całej okolicy i ogrodzić go, „m iasto  pozw ala  w pra­
w dzie na  ten  w ybryk  zgn iłe j c y w iliz ac ji zachodniej, 
a le pod w arunkiem , iż koszta  tych m elioracyj po­
niosą w łaściciele sąsiednich  domów**.

—  W ięc system  gospodarki m iejsk iej?
— Ja k  dotąd  w ięcej niż sm utny. D uże podatki, 

żadnych udogodnień, ć w ie rć  m iasta  ośw ietlona ga­
zem, tr z y  ćw ierci n aftą . N a jednej nlicy trz eb a  
n ieraz  trzy  lub cz te ry  razy  przechodzić z jednej 
strony  na d ru g ą  chcąc iść po najnędzniejszem  bo­
daj chodniku, a  nie łam ać nóg na  m akadam ie. N u­
m ery policyjne na  dom ach mam y dopiero od parn  
tygodni, a  i to nie zasłnga  „miasta**. O chodnikach 
i b rukach  m ów iliśm y. Źle panie!

— Ho, bo, jakoś mi pan wcale niepochlebnie 
określa działalność „wybieralnego1* zarządu miasta ?

Zamilkliśmy, gdyż dorożka wjeżdżała pod skle­
pienie Ostrej Bramy. Wolno, z odkrytemi głowami 
posuwamy Bię przez wąską ulicę. Po obu jej stro­
nach alęczą postaci mężczyzn i kobiet w nabożnem 
skąpieniu zasyłających modły do Tej, co „Jasnej 
broni Częstochowy i w OBtrej świeci Bramie! “ — 
Jeden znak Krzyża świętego, jedno gorące wes­
tchnienie i oto znowu gwar i ruch miejski porywa 
nas w swe objęcia.

M ijamy szybko ulicę W ie lk ą  i Zam kow ą, a  w padł­
szy n a  chw ilę do hotelu , dążę na  plac w ystaw y, 
aby złożyć pow italną, choć nie zupełnie form alną 
(frak  lnb anglez nie obow iąznją) w izytę szanow nym  
członkom kom itetu w ystaw y . P rzez  ulice B otan iczną 
i B e rn a rd y ń sk ą  zbliżam  się ku bram ie w ystaw y. 
W  sporym  budynku, zaję tym  na k auce la ryę  w y sta ­
wy, gw ar i ruch  n ieopisany.

O sta tn ie  cbw ile przed w ystaw ą dz ia ła ją  w prost 
upaja jąco . W szyscy  zapracow ani, oblężeni p rzez  t łu ­
my in teresan tów , zgorączkow ani

P rezesem  kom itetu  w ystaw y je s t  p. Adam  h r. 
P la te r , w iceprezesem  p. H ipo lit G ieczew icz, głów nym  
kom isarzem  p. Ig n acy  P arczew sk i. X .

W iln o , 12 w rześnia.
D ziś po południn  nastąp iło  uroczyste  o tw arc ie  

w ystaw y, U w ejśc ia  do w ystaw y zeb ra ł się kom itet 
w kom plecie z prezesem  swoim Adamem h r. P e ­
terem  na  czele. O becny też był de lega t d e p a rta ­
m entu ro ln ictw a, kB. P ru sów , dalej w ielu p rzed ­
staw icieli w ładz, w ie1 u członków  sądów  konkurso ­
w ych, p rzedstaw iciele  p rasy  l dużo publiczności. 
A ktu  o tw arc ia  dopełnił g n b e rn a to r W ahl. W y sta w a  
czyni dobre w rażdnie. W  w ieln paw ilonach jeszcze  
robotnicy zajęci są  w ykończeniem . Z jazd o b y w ate li 
bardzo znaczny.

Ja siek  do zapisu.
Jużci przez wakacje bydło pasał, bo nie było 

komu. Jak po „egzamencie** przyszedł do wsi, tak 
ojciec rzekli: bier się teraz nieboże do pasania, bo 
i tak za ciebie bez całą wiosnę pasał trat star­
szy, a jemn inna. robota się patrzy.

Patrzyło si.j i Jaśkowi co innego, jak pasanie 
bydła, bo cLłopiec zna atraaznie ładnie malować, 
widać, znaczy mu się na „maljarza**. Ale trudno, 
paść musiał. Ukradkiem raz jeden przez południe 
wymalował „korespontkę“, udał na niej Kościu­
szkę jak żywego, to nawet „rzandar** jeden, jak 
to obaczył, dał koronę za to, po prawdzie koronę.

Deszcze przechodziły często, mokło chłopczysko 
na błoniu, a cod zleć było mizerniejsze i „nie istne**, 
bo już taka natura. Jeden bywa „istny** i co bądź 
zje, a dobrze mu. Inny i mało co „chyci1*, a i to 
mu szkodzi. Ale „wakancye** się kończą, chłopiec 
aię prosi „ducheia* do zapisu, bo ino uczyć się 
chce, a ino malowanie mu na myśli.

Tak że mn Bóg dał opatrzenie, bo jakoweś pań­
stwo, zdatne państwo, zaopiekowali się nim i „wzie- 
n i“ go na mieszkanie i na wikt „przez* centa. 
Wybrał się Jasiek do zapisu, do wyższej szkoły, 
jak na wsi.

A pani mówi: — Pójdziemy wcześnie, aby nie 
powiedzieli, że jnż za późno. Jeszcze we czwartek 
przed pierwszym puszła pani zrana. S zkoła zamknię­
ta. Przed szkołą deść czeka państwa i stad entów, 
ale nikt drzwi nie otwiera. Może za godzioę o- 
twarł jakowyś gruby pan drzwi i powiada:

— Dopiero o pół do 12 przyjdzie profesor.
Tak musieli czekać do pół do 12.
Przyszli tedy wszyscy do szkoły, a taka ci wiel­

ka, a takie szerokie korytarze, że aż dziwo. Na 
kurytarzach piece, szaragi do wieszania, obrazy na 
ścianach, jeno ni", ma żadnej ławki, aby ci, co cze­
kają, spoczęli aobie. Jaśzewi tam nie dziwno po­
stać, ale jużci niejedna pani stoi i stoi, aż narze­
ka, ale nie ma gdzie siąść.

Dopiero w południe przyszedł profesor. Pokazała 
pani świadectwo Jaśkowe, mówi o zapisie, a ten 
pan odpowiada:

— Trzeba składać egzamin, niech przyjdzie we 
wtorek.

Jużci Jasiek egzaminu się boi, całe lato pasł 
bydło, nijaki, j książki nie ma, bo co miał poży­
czone, mnsiał przed wakacjami oddać. A w tej 
dnżej szkole tak ncraszno, tak dziwno!... Kto przej­
dzie, spojrzy na Jaśka, że niby to „chłop* „we 
wsiowskiem* ubraniu, to jakby nie rad był jemn, 
a nikt nie zagada ani słóweczka.

W e wtorek spieszy się pani z Jaśkiem do szko­
ły, ale znów zamknięta. Dopiero o 9 otworzyli. 
Chce pani zapisać, powiadają, ż6 po egzaminie, aby 
we środę przyjść... ale przed dziewiątą...

W e środę przed dziewiątą przyszli do szkoły... 
Rozmaici studbnci uwijają się, niby co mają po­
prawki zdawać. Czeka ludzi nie mało. Jakowaś 
babcia z małym wnuczkiem, inna pani ze swoimi, 
ten pan ze wsi, co dzieci przywiózł, tamte panie, 
co żaią się, że już pięć dni chodzą i chodzą da­
remnie.

Jasiek na to patrzy i nie może po swoim rozu­
mie pojąć, czemu tak trudno do tego zapisu... bo 
na wsi, to kładą karę, aby każde dziecko zapisy­
wać, a tu ni» chcą przyjmować. Opowiadają pań­
stwo na tom czekaniu, że nigdzie jnż miejsct na 
dzieci nie ma, i że w każdej , z .ole mówią: zapeł­
nione...

— Już do czwartej szkoły przychodzę, a wszę­
dzie nie przyjmują, bo nie ma miejsca — żali się 
jedna pani.

— Ostro przy egzaminach pytają umyślnie, aby 
nie przyjąć do szkoły, tłomaczy jakiś pan.

— Bo to zi- wsi się cisną do nankl, odzywa 
się znów jak-ś pani, okropnie wystrojona, a potem 
dla naszych miejsca nie ma...

Jaśkowi markotno... Hej, miły Boże! Tożby on 
wolał tam na wsi, między swymi, choć i w biedzie, 
ino żeby tam była nauka takowa... Musi się cisoąć, 
bo już mu się patrzy inaksze życie, jak przy pa 
sieniu i przy roli, ale czy tylko go przyjmą ?...

Pod drzwiami coraz Ciaśniej. Stndentów coraz 
więcej, rozmaitych państwa wiele, a drzwi pozamy­
kane, nie puszczą nikogo, aby sobie spoczął i usiadł... 
Czy to tak codziennie w tej wielkiej szkole stać 
będzie trzeba, nim ją kto otworzy?... Jnż 10-ta, 
jnż 11-ta!... Jedna pani mało nie płacze, bo osła­
bła od stania... Jaśkowi ćmi się w oczach. Przez 
śniadania poszedł, bo mu nie szło jedzenie, bo bał 
się egzaminn... Tak i jemu od stania w głowie cos 
hnczy... Inaczej tu jak na wsi. Tam, jak kto do 
szkoły przyjdzie, to pan profesor pięknie przywita, 
poprosi siadać, pogada, tam nie zamykają tak szko 
ły, choćby jaka kobiecina poczekała, to i nie zrobi 
szkody w ławce. Musi tu inaksze ławki, straszen- 
nie drogie, kiedy się boją, aby kto spoczął...

A jak on egzaminn nie zda i jak go nie zapi­
szą?... Umiał on wszjBtko w rzkole, jak się nale­
ży, ale przy pasienin może zapomniał.

Tylko jak powiedzą, że niem a miejsca?... Gdzie 
by tu miejsca nie było? Na wsi taka szkoła ma­
ła, jak pół tego kury tarza, i taka biedna, że ani 
podobna do tego bogactwa, a co tam się dzieci 
zmieści i nigdy drzwi nie zamkną i nigdy nie po­
wiedzą, że zapisać nie mogą dziecka, bo za dużo 
się do nauki ciśnie... Ale co miasto, to nie wieś. 
Wszystko tn piękne, posadzka w desenie, piece bo­
gate, okna jak w kościele, tylko zimno tu jak w 
lodowni... o! zimno...

O kwanJrcns na 12-tą przyszli profesorowie. Ja­
siek egzamin zdał i zapisali go...

Zacznież się jemu teraz inne życie, a kto wie, 
co z tego malowania jego się pokaże. Może i któ­
ry profesor pokocha go, a choć raz pogłaska po 
głowie, jak tamten, to jego wiosce...

Jan Smerk.

J H L P O l & I l C m a
Kraków, 13 września 

Nadzwyczajny dodatek „Nowej Reformy** z
wyrokiem sądu rozjemczego w Gracu w sprawie 
Morskiego Oka, wydamy, w razie potrzeby dziś, w 
sobotę wieczór, lub w niedzielę rano. Prenumera­
torzy miejscowi zechcą zgłaszać się po ten doda­
tek do administracyi „N . Reformy* i do agencyj.

0 szkole polskiej w Ostrawie Morawskiej 
otrzymujemy następujące pismo:

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej* na po­
siedzeniu swem z dnia 5 b. m. uchwalił z rokiem 
szkolnym 1902 /3  założyć i utrzymywai w Ostra­
wie Morawskiej szkołę 3- Klasową z polskim języ­
kiem wykładowym według planu szkół tamtejszych.

W pierwszym roku, t. j. od 15 b. m. (dnia otwar­
cia szkoły) otwiera się tylko jednę, t. j. I klasę, 
do której zapisało się 56 dzieci, z każdym zaś 
dalszym rokiem przybędzie klasa następna Na ta­
ką decyzję wpłynął uzasadniony zamiar zgroma­
dzić dzieci, które jeszcze nigdzie żadnej narki nie 
pobierały, a które prowadzone od 1-szej do wyż 
szych klas stanowić mogą jednolity materyał dla 
pedagoga.

Etat nauczycielski składa się na razie z jednej 
siły nauczycielskiej, p. Golachowskiego, mianowa­
nego kieiownikiem szkoły, z płacą roczną 1600  
kor., z dodatkiem za kierownictwo w kwocie 200  
kor. i mieszkaniem „in natura**, lub odpowiedniego 
relntnm na mieszkanie. Koszta urządzenia i otrzy­
mania szkoły dają się obliczyć na 3000  kor.

Na wyposażenie szkoły w tym roku w potrzebne 
sprzęty i przybory Zarząd główny Tow. „Szkoły 
Indowej* posiada zebrane drogą ofiar (Koło pań 
Kraków 1500 kor., reszta drobniejsze ofiary) ogól­
ną kwotę 2000  koroo. Celem zyskania faodnszów 
postanowił woieść do wys. Sejmu galic. petycję o 
subwencyę 2000  koron, do gminy w Morawskiej 
Ostrawie o stałą snbwencyę 2000  koron. Do Kół 
miejscowych Tu w. „Szkoły ludowej* zwróci się z 
żądaniem składania dobrowolnego podatku na szko­
łę, a co najważniejsza, pragnie odezwą przemówić 
do ofiarności naszego społeczeństwa. Nie wątpimy, 
że jak na Białę, tak i tn ofiary te popłyną.

Zarząd Towarzystwa szkoły ludowej jedynie przy 
poparcia Sejmu, społeczeństwa i gminy w Ostrawie 
Morawskiej byłby w stanie szkołę tę utrzymać. Cel 
to doniosły, zabiegi bardzo zacne — nie wątpimy 
że będą owocne.

Uroczyste otwarcie szkoły z nabożeństwem i wie­
czorem w Domn polskim odbędzie się doia-21 b. m. 
na które delegacja Towarzystwa Szkoły Indowej 
pośpieszy, a jest pożądanem, by i chętna publi­
czność wzięła w tem udział. W końcu nadmienia­
my jeszcze, że przy szkole tej otwiera się kurs 
dla analfabetów i kurs wieczorowy ula młodzieży 
rękodzielniczej. Z tych korzystać będzie zapisanych 
dotychczas oBÓb około 80.

Wystawa prac terminatorów w Krakowie.
Dnia 26 października otwartą zostanie w Krako­
wie wystawa prac terminatorów i trwać będzie dni 
IG Wystawa ta będzie mieć na celu przedstawie­
nie umiejętności i zdolności samoistnego wykony­
wania prac zawodowych przez uczniów rękodzielni­
czych. W  tym celn odbyło się wczoraj w lokalu 
„Koła mieszczańskiego* posiedzenie komitetu wy­
stawy pod przewodnictwem p. Kosobnckiego, oraz 
przy współudziale delegacyj cechowych i przedsta­
wicieli władz przemysłowych. Po długiej dyskusji, 
w której zabierali głos pp. Wójcik, Kuczyński, 
Stieglitz, dr Scheouet, Mikulski i Kosobucki, przy­
jęto wybór komisyi, której zadaniem będzie zba­
dać, czy terminatorzy zgłoszeni na wystawę sami 
wykonają okazy. Do komisyi tej wybrano pp. W ój­
cika, Olejaka, Uznańskiego i Repetowskiego. Uchwa­
lono, że każdy cech obowiązuje się kontrolować 
wyroby terminatorów swego zawodu, czy termina­
torzy robłą se.mi, bez pomocy. Nadto uchwalono, 
że do składu sądu należeć będą delegaci z ce­
chów, po dwóch lub trzech, wybrani z wydziałn 
jechu.

Następnie uchwalono na 26 października zwuła 
nie wiecu krajowego rękodzielników i przemysłow­
ców w celu zmiany ustawy przemysłowej Na wiec 
zostaną zaproszone wszystkie miasta galicyjskie. 
Uchwalono zawiadomić wszystkie cechy, aby wy­
brały delegatów, którzy wyjadą do Wiednia, by 
zwiedzić tamtejsze mnzenm technologiczne. Na wy 
jazd ten ministerstwo handlu udzieliło subwencji.

Stypendyum na naukę gimnastyki. Panna Ja­
dwiga Mayówna, znana w Krakowie ze swej dzia­
łalności pedagogicznej, otrzymała od ministerstwa 
oświaty Btypendyum na podróż nankową do Helsing- 
forso, Stokholmn i Naas. Stypendystka nznpełnia 
tam obecnie swoje dawniejsze stndya gimnastyki 
ortopedycznej, masażu, oraz gier i zabaw dziecin­
nych, poczem wraca do Krakowa i jnż w pierw­
szych dniach października otworzy swój kurs, w 
którym spożytkuje najświeższe doświadczenia.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent sądu kra 
jowego karnego w Krakowie, dr Julian Morelow- 
■ki, powrócił wczoraj z urlopu i dziś objął urzę­
dowanie. Podczas nrlopn zastępował dra Morelow- 
skiego starszy radca sądn p. Wawrausch.

Sądy przysięgłych, w poniedziałek rozpoczyna 
się IV kadencja sądów przysięgłych w Krakowie. 
Kadencya ta obejmuje kilkanaście spraw karnych; 
z tych sensacyjnie zapowiada bię rozprawa prze­
ciw Krawczykowi, posługaczowi szpitala św. Łaza­
rza w oddziale dla obłąkanych, o zabójstwo ś. p. 
dra Dobijl. Rozprawa ta odbędzie się dnia 20  wrze 
śnią. — Rozprawa o sprzeniewierzenie przeciw b. 
koncepiście m agistratu, Mieczysławowi BoryBiewi 
czowi odbędzie się dnia 2 października.

Z Sali Sądowej, Za usiłowauą kradzież z zam­
kniętego binrka w dyrekcji kopalni w Jaworznie, 
skazał dzisiaj sąd karny w Krakowie 18-letniego 
wy robnika Ludwika Łagowskiego na 1 miesiąc 
więzienia. Łagowski w dniu 11 sierpnia, widząc 
przy wypłacie, jak kasyer zamyka pieniądze w biur­
ku, zakradł się do kancelaryi kopalni, i przyniesie 
nym gwoździem chciał wyłupać sznfladę, lecz zła 
pany został przez stróża na gorącym uczynku, a- 
rrsztowany i dziś sądzony otrzymał karę więzienia

Kelner i „gość**. Kelner hotelu wiedeńskiego 
na Kazimierzu, Lieblich, doniósł dzisiaj policyi, że 
jeden z nocujących w tym hotelu „gości*, niejaki 
Scharfspitz, nietylko za pokój nie chce zapłacić, 
ale jeszcze ukradł mu zegarek. Wezwany kapral, 
policyi Hubiczek zaaresztował Scharfspltza, u któ­
rego istotnie znaleziono sreorny zegarek Lieblicha, 
Na policyi aresztowany Scharfspitz tłomaczył się 
tem że zamierza przejść na katolicyzm, a żydzi 
wiedząc o -tem, przez podsnnięcie mu do kieszeni 
endzago zegarka, chcieli go jako złodzieja skom 
prumitować, za nocleg zaś nie zapłacił dlatego, bo 
dzisiaj jeBt sobota, a w sobotę żydom ani płacie 
ani odbierać pieniędzy nie wolno. Zawziętego tego 
ortodeksa, chcącego zarazem zmienić wyznanie, za­
trzymano w policyi, skąd, jeśli się pokaże, że rze­
czywiście ukradł aegarek, oddanym zostanie sądowi 
karnemu.

Krynica miastem. Mieszkańcy Krynicy a także 
namiestnictwo poczyniły starania, by Krynica uzy- 
srała przywileje miasta. Wnioski w tej sprawie 
przyjdą pod obrady najbliższego Sejmu.

Wieliczka, 12 września. W niedzielę dnia 7 
b. m. odbyło się u nas przedstawienie amatorskie, 
urządzone staraniem młodzieży akademickiej. Dano 
trzyaktową komedyę Bałnckiego „Klub kawalerów 
znaną i tylekroć słyszaną, a przecież zawsze przyj- 

1 mowaną z radością z po w idj humorn, pobudzają­

cego do szczerego śmiechu. Trzeba też przyznać 
amatorom, że do wystawienia sztuki zabrali się 
z młodzieńczą energią i prawdziwym pietyzmem i 
wszelkiemi siłami starali się uczynić zadość arty­
stycznym wymaganiom. To też nie dziw, że publi­
czność głośnemi oklaskami dawała wyraz swemu 
zadowoleniu z gry amatorek 1 amatorów. Że zaś 
przedstawienie wypadło pod każdym względem bez 
zarzutu, to główna zasługa dra G. Friedberga, któ­
ry niezmordowanie pracował około urządzenia przed­
stawienia. Dr F. prócz reżyseryi wystąpił także 
w roli wujaszka Sobieniowskiego, z której stwo­
rzył znakomitą kreację. Nie możr.a też pominąć 
gry pań S. S. i B., panów K G. S. Ch. i W. 
Czysty dochód w kwocie 130 koron przeznaczono 
na bodowę pomnika Mickiewicza we Wieliczce.

Gorlice, 12 września. W niedzielę o godzinie 4  
po połndnin w sali „Sokoła* odbędzie się zgroma­
dzenie przedwyborcze, na którem kandydaci na po­
sła do Sejmu z miast Gorlice-Jasio wypowiedzą 
swe „credo*.

Zasuspendowanie sędziego. Naczelnik sądu w 
Tłastem, radca Antoni Bociu-ków, Rusin, został na 
podstawie śledztwa dyscyplinarnego zasuspendowa- 
ny za agitacyę strejkową.

Z Zakopanego donosi lwowski „Przegląd*: We 
czwartek odbył się w kościele parafialnym w Po­
roninie ślub Józka Roja, górala z Zakopanego, z 
p. Jadwigą Schmidtówną, Lwowianką. Panna mtoda 
była w prześlicznym stroju góralskim. Przed tygo­
dniem donieśliśmy, że ślub ich odoył się w kościele
0 0 . Bernardynów we Lwewie. Tymczasem, jak nam 
donoszą, ślubowali oni wówczas „tylko od wódki*.

Dom przemysłowy w ,'arosławiu. Piszą nam 
z Jarosławia dnia 11 h. m : Połączone korpor&cye 
przemysłowe w Jarosławiu wystawiły dla swoich 
członków wspólny dom. Budowę skończono w czerw 
cu. Budynek jednopiętrowy przy ulicy Lubelskiej, 
dachówką kryty z ozdobną wieżycą, kosztował 
28.094  kor. 45  hal. Piać darowała gmina miasta. 
Dzisiaj po solennem nabożeństwie, w sali nowego 
budynku podejmowano zaproszonych gości, gdzie 
wygłosił burmistrz Dietzius mowę. Po nim zabie­
rało głos kilfen jeszcze mówców.

Dom przemysłowy w Jarosławiu jest pierwszym 
tego rodzaju w Galicy i.

Kronika warszawska. Do politechoM warszaw­
skiej na kurs I szy wstąpiło 229 studentów, z tej 
liczby na wydział budowlany 96, mechaniczny 75 
i chemiczny 58.

P. "Marya Przybyłko-Potocka, b. artystka teatru 
krakowskiego, świeżo zaangażowana artystka tea- 
trn Rozmaitości, przyjechała do Warszawy.

W poniedziałek na scenie teatru Letniego w dia- 
macie „W sieci* Kisielewskiego wystąpi p. Siema- 
szkowa jnż jako stała artystki- warszawskiej sceny.

Zagadkowa postać z Warszawy. Przed dwo­
ma miesiącami zgłosił się do lwowskiej policyi męż­
czyzna, około 30 lat liczący, w ubraniu studenta 
uniwersytetu rosyjskiego i podał, że nazywa się 
Józef Iwiński, jest ukończonym słuchaczem inży- 
nieryi, zbiegłym z Warszawy. Mężczyzna ów podał, 
że aresztowany został w Warszawie za to, że na­
leżał do Tow. oświaty Indowej. Trzymano go je­
szcze lia odwachu, gdy mu ułatwiono ucieczkę. — 
Rzekomy Iwiński nie miał przy sobie żadnej legi- 
tymacyi, ani środków óo utrzymania. Wooec tego 
polieya uważała za stosowoe zatrzymać go w are- 
Bztach policyjnych, celem sprawdzenia tożsamości 
osołiy.

Proceder ten trwał blisko dwa miesiące. Na re 
kwizycyę władz konsularnych odpowiedziano, ż 
Iwińbkl poszukiwany jest przez sąd warszawski za 
oszustwo. Zamieszkały we Lwowie konsul rosyjski 
dowiedziawszy się o tem, starał się c to, aby Iwiń­
ski stawił się w konsulacie. Iwiński, jako poddany 
rosyjski, obawiał się aresztowania w biurze konsu­
latu, które mogłoby nastąpić (?), gdyby się tam byt 
zjawił i wzbraniał się złożyć wizyty konsulowi. 
Natomiast wyraził życzenie rozmawiania z konsu­
lem, ale w biurze policyi. Tak się jednak nie 
stało.

Na tem ograniczyła się działalność policyi. One- 
gdaj w jasny dzień prowadził policjant z aresztów 
policyjnych Iwińskiego dc więzienia sądn karnego. 
Mnóstwo lndzi, zaciekawionych mundurkiem studen­
ckim, spoglądało na więźnia, eskortowanego w taki 
sposób.

Obecnie sąd zajmuje się tajemniczą tą sprawą, 
a tymczasem człowiek może rzeczywiście prześlado­
wany pizbz brrtalny rząd rosyjski, nie mający gro­
sza w kieszeni, przez rzi.8 dłnższy będzie musiał 
wysiadywać w marach więziennych i żywić się ja­
dłem przeznaczonem dla przestępców i zbrodniarzy.

Zaburzenia antiiydowskie. W Częstochowie 
przyszło do zaburzeń, zwróconych przeciwko żyć -'m. 
Tłum powywracał stragany, 14 ż y d ó w  i j e d n e ­
g o  p o l l c y a n t a  z a b i t o .  — W e z w a n o  w o j ­
s k o  i ż a n d a r m e r y ę ,  k t ó r a  p r z y w r ó c i ł a  
p o r z ą d  ek.

Dobry słuchacz.
— Mąż pani S. umie zapewne słnehać ?
— O tak, może wysłuchiwać po 200  słów na 

minutę.

Ze św iata .
Proces przeciwko księciu Braganzy o znane

„zajścia* podczas koronacji króla Edwarda w Lon­
dynie, jeszcze się nie skończył. Obok księcia, juk 
wiadomo, oskarżonych jest dwóch Anglików, którzy 
znając upodobania księcia — ofiarowali mu swoje 
usługi, właściwie atoli zamierzali zgotować u® Pn' 
łapkę, aby wycisnąć z niego jak największą kwotę 
za... milczenie. Na mocy uchwały londyńskjej „Grand 
Jury*, rozpoczęły się przedwczoraj główne rozpra­
wy. Najpierw sądzono sprawę księcia, którego broni 
najsłynniejszy adwokat londyński, Ciarkę, wraz 
z kilku innymi. Rychło jednakże trzeba było roz­
prawę znów odroczyć, ponieważ sam prokurator 
zwrócił sądowi uwagę na sprzeczność, jaka się mie­
ści w zeznaniach jedynego w tej sprawie świadka 
dowodowego, świadek ten zeznał pierwotnie , że 
podpatrywał księcia przez dziurkę od klucza, |gdy  
mu atoli udowodniono, że przez dziurkę tę absolu­
tnie n ie, co się w pokoju dzieje, widzieć ui* mo­
żna, oświadczył, iż patrzył do pokoju prze* dziurę, 
którą tobie poprzednio wywiercił w drzwiach. Sąd 
uchwalił odroczyć rozprawę, ażeby się [przekonać, 
czy dzinra ta w drzwiach pokoju istotnie się znaj­
duje. Zdaje się być rzeczą pewną, iż książę wyj­
dzie bezkarnie z tej bardzo drażliwej afery.

Dramat rodzinny. W Bolonii przed kilko dnia­
mi zamordowany został bogacz br. Bonmartino przez 
swego szwagra, nazwiskiem Tullio Murri, który 
chciał się zemścić za znieważenie swej siostry, żo­
ny Bonmartina. Że mordercą jest Tuliło Murri od­

Zmiana Lokafu. Mam zaszczyt donieść P. T. W. Paniom, iź przeniosłam swoją Pracownię sukien damskich pod firmą „Alma“ z ul. Karmelickiej i. J. na ul. Wiślną I. 12 
parter vis - a- yis kościoła ruskiego. Zawiadamiam P. T. W. Panie, że w mojej pracowni udzielam lekcyi kroju w przystępnych cenach. Panienki zamiejscowe na czas kur­
su kroju znajdą umieszczenie z całem utrzymaniem. Dziękując P. T? Paniom za dotychczasowe poparcie, polecam się i nadal łaskawym względom Z poważaniem „Almą4*.
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krył władcom jego ojciec, wybitny lekarz profesor 
Mnrri. Morderca, członek rady prowineyoaalnej. w 
chwili, gdy zbrodnię wykryto, brał ndział w posie­
dzeniu rady. Po posiedzeniu tern uciekł.

Długi artystki. Zmarła niedawno, słynna z pię­
kności i gustownych strojów, artystka komedyi fran- 
enskiej, panna Wanda Boicza, została dtnżna, jak 
donoszą z Paryża, krawcom i modystkom z nliey 
Paix bardzo znaczne samy. Jeden z krawców upo­
mina się o 154 .000  fr., inny o 100 000  fr., a je­
dna z modystek o 20 .000  fr. Ile gotówki pozostało 
na pokrycie tych długóv, niewiadomo, albowiem 
nieboszczka przechowywała pieniądze w schuwkn, wy- 
najmowanem w banku Crśdit Lyonnais, którego o- 
tworzyć nie można, dopóki sędzia okręgowy nie za ­
mianuje knratora spadku.

Pływak Graham po raz szósty przepłynął wo­
dospad Niagary w beczce. Kilkakrotnie był w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Jak wiadomo, kapitan Webb 
przypłacił podobną próbę życiem.

Podatek od woalek. Była już mowa we Pran- 
cyi o obłożeniu podatkiem cylindrów, szaf z lu- 
strzanemi szybami, oraz innych „przedmiotów 
zbytkn“, obecnie rada municypalna miasteczko 
Coiirsine, wniosła projekt obciążenia podatkiem — 
woalek.

Fundacya Ad. M'ckiewicza. Ogół wkładek z odsetkami 
wynosił z końcem czerwca b. r. 22.446 K 8 h. Z tego 
ndzielono w dnin sprowadzenia zw/ok A. Mickiewicza 
na W aw el 11 stypendyów po 100 K wdowom i uiero 
tom po nauczycielach szkół wyższych, byłych członkach 

Towarzystwa, 1100 K. Stan fundacyi wynosił przeto 
z dniem 15 sierpnia b. r. 21.346 K. 8 h W  sierpnia i 
wrześnin wpłynęło 179 K 30 h. Ogół wkładek -wynosi 
z dniem dzisiejszym 21.525 K 38 b Lwów, 10 wrze­
śnia. Józef Czernecki, nlica Augusta Bielowskiego 1. 1.

ni czytelnię ludową w Dołędze im. Sewera Maciejow­
skiego pi zesłały panie: E liza Pareńska 20 K, Gttntero- 
wa 10 K, W anda SiemaszLowa 20 K, Józefowa K otar­
bińska 120 K. Marya Siedlecka.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 14 września „Krzyżaoy", obraz dziejo­

wy w 12 odsłonach z powieści H. Sienkiewicza przero- 
lił na  scenę A. Walewski.

W  poniedziałek 15 września „W esele1*.
We wtorek 16 września: „Kapelnsz słomkowy".
We środę 17 września: „Podpory społeczeństwa".
W e czw artek 18 września: „Sen nocy letniej".
W  sobotę 20 września: „Zemsia".
W  niedzielę 21 w rześnia: „onaroświecczyzna".

Repertoar Teatru ludowego.
W  niedzielę: „Gęsi i gąski".

Z kalendarza. W niedzielę 14 września: Im. N. M. P 
i Podwyższenie św. K rzyża; w poniedziałełek 15 wrze­
śnia: Nikomedesa m. i Em ila dyak.; we wtorek 16 
września: K ornelinsza pap. m. i Cypryana b. tu

Wzohód słońca 14 wrześni* o godzinie 5 m innt 15, za- 
ohód o godzinie 5 m inut 56; długość dnia godzin 12 
minnt 41.

Z krakowskiego easerwatoryum. Dnia 12-go września 
dżdżyBto; term om etr nr zedi od +  118  do +  23'0 C.

Barom etr nisko, z ruchem dość szybkim na  dół.
Doia 13 prześnią o godzinie 7 rano stan  barometry 

73 0 1 mm, termometru if- ]7 '0  C.
W ia tr zachodnio-połndniowo-zachodni.

Oabrreisu (ŁriysHoiory. tra to*) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Auereryi 
fabryki P e t t o f  z mechaniką angielską

po 500, wiedeńską po 300 złr.

M ianow ania.
(Telefonem).

LWÓW. „Gazeta Lwowska*1 ogłasza: Lwowsk1 
wyższy sąd krajowy przeniósł ofieyała kancelaryj­
nego Michała Kubanowskiego z Bad z i echowa do 
Sambora, tudzież kancelistów Antoniego Ławrow 
skiego z Oleska do Bnczacza, Tadeusza Binczy­
ckiego z Bożniatowa do Bnska, Józefa Bnrgbardta 
z Grzymałowa do Nadwórny, Wincentego Michnika 
z Tremhowli do Poawołoczysk, Piotra Knryłowicza 
z Czortkowa do Stanisławowa Emannela Weingar- 
tena z Cieszanowa do Tarnopola, Emiliana Bucza­
ckiego z Kopyczyniec do TyŻmienicy i Michała Kro- 
chmalnickiego z Rymanowa do Trembowli, oraz za­
mianował kancelistami sądowymi: Michała Osadę 
komendanta posterunku tyt. wachmistrza 5 komen­
dy żandarmery5 dla Bożniatowa. Wiktora Żnmań- 
skiego podoficera rachunkowego 90 pp. dla Ciesza­
nowa, Pelicyana Jaworskiego podoficera rachunko­
wego 15 pp, dla Badziechowa, Andrzej Bnryna 
podficera racbnnkowego 15 pp. dla Oleska, W il­
helma Matejkę podoficera rach. bośn. herc. 4  pp. 
dla Grzymałowa, Oskara Zischkę podoficera rach. 
9 pp. dla Czortkcwa, Andrzeja Podnlkę podoficera 
rach. 33 pp. obr. kraj dla Bymanowa, Józefa No­
wakowskiego emer. komendanta posterunku tyt. 
wachmistrza 5 komendy żandarmeryi dla Kopyczy­
niec i Schaję Gelbera podoficera rachunkowego 55 
pp. dla Birczy.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował ofieya- 
łam kancelaryjnymi w X  klasie rangi kancelistów  
sądowych: Michała Stanisława Bańkowskiego w Sam­
borze, Jana Kirkina w Poczeniżynie, Stefana Słn- 
glikt w Przemyślanach i Wojciecha Chlebińskiego 
w Brzozowie, % pozostawieniem wszystkich na do­
tychczasowych miejscach służbowych.

W iaJjuiści Jankom, itr a o k ie  i .
— lilbiieU8Z Tołstoja. Dnia 13 b. m. upływa 

pół stulecia od chwili, kiedy Tołstoj ogłosił w cza­
sopiśmie „Sowremennik" pierwszą swą pracę p. n. 
„Historya moich lat dziecięcych*. Dla wielkiego 
pisarza gotnją na dzień ten wielką owacyę wielbi­
ciele jego talentn.

— Sara Bernhardt występować będzie w pa- 
żdaiernUiu w jedym z teatrów królewskich w Ber­
linie.

— „Architekt", ilustrowany miesięcznik,. wyda­
wany w Krakowie staraniem Towarzystwa techni- 
ccnego, wyszedł z pod prasy za miesiąc sierpień 
(nr. 8) i jal wszystkie poprzednie, odznacza się 
obfitością rycin i poważną treścią. Z ilnstracyj bar­
dzo pięknie wypadły: Dwie reprodnkeye hoteln Bi- 
stol w Warszawie, dwa widoki teatrn letniego v  
Okocimiu, wyhodowanego przez architekta p. W e­
sołowskiego wilia Beżbk w Czachach, podług po- 
mysłn architekta Jnrkowica i inne.

„Architekt redagowany jest starannie i umieję­
tnie, i zdolny jest zająć z korzyścią szerszo, nie 
fachowe, warstwy oświeconego społeczeństwa.

Dział ekonomiczny.
D08tawy kolejowe. Dyrekcja kolei państw, w 

Krakowie zamierza w drodze ofert rozaać dostawę: 
cementn, niegaszonego wapna i gipsn; cegieł ognio­
trwałych i ogniotrwałej zaprawy dla parowozów, 
smaż skrzepłych, łojów, mydeł świec; materyałów 
do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (knoty, 
pochodnie, kłaki, wełna do czyszczenia, konopie, 
asbest i t. p.); żelaza walcowanego, blachy żelaznej 
i stalowej, stali; towarów żelaznych (śrnby, nity, 
drnt, siatki druciane, linki drnciane i t. p.); poko­
stów i lakierów, farb, wyrobów chemicznych, klejn 
i t. p.; towarów bławatnycb oraz ceraty; wyrobów 
szmnklerskich oraz linolenm i nici; wyrobów po- 
wroźniczych, kancznkowycb, skórzanych, szczitkar- 
skich; penzli, wyrobów ze szkła; materyałów kan­
celaryjnych i pasków papierowych do aparatów te­
legraficznych.

Bliższe szczegóły podają formniarze ofertowe, 
które taksamo, jak ogólne i szczegółowe warnnki 
dostawy można otrzymać w dyrokcyi kolei państw, 
w Krakowie (oddział mechaniczny).

Wywóz oyała do Niemiec. Na 16 zgrumadze- 
niach Indowych w Berlinie przyjęto rezolncyę za 
otwarciem granicy anscryacklej dla dowozn bydła. 
W szystkie zgromadzenia były przepełnione i pano­
wał na nieb ton nadei ostry przeciw agraryn szom, 
którzy nie dość, że i tak już podnieśli ceny mięsa 
do niezwykłej wysokości, żądają przy nowej tary­
fie cłowej dalszej jeszcze ochrony.

Rozkład jazdy w obrębie dyrekcyi kolei pa ństw. 
w Krakowie, ważny od 1 maja d . r., pozostaje, po 
zastanowienin rncbn pociągów sezonowych, nwido 
czulonych w plakacie rozkłada jazdy nr V, ważny 
także na porę zimowe 1902 /3 , rozpoczynającą się 
z dniem 1 października b. r.

Ceny nafty, z Wiednia donoszą: Jakkolwiek 
wczoraj, powszechnie przeczono , by ceny nafty się 
podniosły przecież dziś faktycznie podskoczyła cena 
nafty o 2 korony na 100 kigr. Okaznje się z tego, 
że kartel naftowy zdaje się bliskim. W ielcy rafi­
nerzy trzymają się bardzo w rezerwie i sprzedają 
tylko na krótkie termina.

Z targów zbeżow/Oh, Kraków, dnia 12 września 1902 
rok.i. Płacone za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
14“— do 1570. Pszbnica węgierska od —■— do — — 
Zyto krajowe od 12‘— do 14 40. Zyto węgierskie od 
—■— do —■—. Jęczmień od 12'20 do 14'— . Owies z opła 
tą  akcyzową od 12'60 do 13"—. Groch od 18’— Jo 26'— 
T atarka od 14'— do 19'—. Proso od I I -— do 14'—. 
Fasola od 14'— do 18-—. Jagły  od 18' - do a4 '—. Sia­
no od 4'60 do 6'60. Słoma od 4' -  dc 4'20. Koniczyna 
od 5 60 do 6"—. Ziemniaki za hektolitr od 2  80 do 3'60 
Ja ja  za kopę od 2'8<) do 3'20. Masła za l  klg. od 1'60 
do 190. Masła za garnieo oa 6'80 do 6 30. Spirytus na 
95°/0 Tralesa za hektolitr oa — — do 178'—. Okowita 
na 75“/„ Tralesa za hektolitr od do 138—. Kn-
knrndza za 100 klg. od —■— do 14 20. W yka za 100 
klg. od — do — Koni czyna nasienna ze 100 klg. 
od —•— do —•—. Rzepak zimowy za 100 klg. od —' — 
do —■ - .

Na targ W Podgórzu doprowadzono d. 12 wrze­
śnia 1902 bydła rogatego sztnk 237, cieląt sztuk 
157, nierogacizny sztnk 110.

Płacono za 100 klgr. bydła z pary lepszej ja­
kości od 60 kor do 64 kor., średniej jakości od 
54  kor. do 56 kor., cieląt od 74 kor. do 8 0  kor., 
trzody od 78 kor. do 82 kor.

Wiedeń, 13 września. Pszenica na jesień 7'03 Jo 7 04. 
Przenica na wiosn9 7'33 do 734. Zyto ąła jesień 
6'34 do 6'35. Zyto na wiosnę 6'56 do 6'5ó. K ukury­
dza na Bierpleń-wrzesień —'— do —• —. Kultury d ta  
na wrzesień-paidztęrnik 6'80 do 5 '8l. K nkorydża na 
maj-czerwiec —■— do —. Owies na jesień 677  
do 5'78. Owies na wiosnę — do —' —. Rzepak na 
sierpień-wrzesień I0'65 do 10'75. Rzepak na wrzesień- 
październik —• — do — . Rzepak na styczeń luty 
— do —•—. Olej rzepakowy na wrzesień grndzień 
— do —1—.

Knknrydza silnie, reszta nstalona; pochmurno.
Budapeszt, 13 trz e śn ia . Pszenica na październik 67 7 

do 6'78. Pszenica na kwiecień 706  do 7 07. Zyto na 
październik 6 03 do 604. Zyto na kwieoień 6 22 do 
6 23. Owies na październik 5'43 do 5'44 Owies n a . 
kwiecień 6 75 do t>'76. K nknrydza na ,/rzesień —■ - do 
— Knknrydza na maj 5 40 do 5'41. Rzepak na sie r­
pień . do

Oferty mierne, chęć knpna ograniozona. usposobienie 
spokojne, deszcz.

K ronika lwowska*
L w ó w , 12 września

Towarzystwo „Lira“ dla popierania celów *r* 
tystyczno-scenicznyoh, odbyło wczoraj wieczói tara 
stytnnjące zgromadzenie. Do wydziału .-weszli: dr 
Jabłoński jako przewodniczący, a p. Korczyński jar­
ko sekretarz.

Dla złagodzenia klęski. Wydział krajowy wya 
sygnował 8 .0 0 0  koron dla mieszczan miasta Bez 
żany i okolicy, nawiedzonych klęską cyklonu w lip- 
cn b. r. z fnndnszów dyspozycyjnych. Zważywssyy 
jak wielkie cyklon wyrządził szkody, zapomoga ta 
jest bardzo mała.

Przyjął wyrok. Dyrektor rzeźni miejskiej p. 
Gottlieb, zasądzony na 8 dni zwykłego aresztn za 
zastrzelenie ogrodnika ś. p. Walnszewskiego, htóry 
był zażądał 3 dni do namysłn, wyrok przyjął.

P. ŻelaZ0W8ki kończy w niedzielę gościnę na 
scenie lwowskiej.

Naiwny wieśniak. Do filii Bankn anstro-wę 
gierskiego zgłosił się dziś przed połndniem wio 
śniifc z Mikuszowa powiatn lwowskiego, Stefan 
Kostyk, a przedłożywszy anons firmy czeskiej J ę ­
drzeja Kleista z Przerowa, w kształcie banknotn 
50 koron, prosił o zmienienie go na drobną mone­
tę. Spotkał go jednak zawód. Zamiast worka dro­
bnych, dostał się na insp»kcyę policyjną. Tn wy ■ 
tłómaczono mn dopiero, że rzekomy banknot jest 
zwykłym anonsem, poczem poszczono naiwnego na 
wolność.

Obrazek z Rady miejskiej, w  Badzie miasta 
Lwowa cznć życie. Takie wrażenie odnosi każdy, 
kto po kilku miesiącach niebytności znalazł się 
nagle na posiedzeniu. W eszły w skład Bady nowe 
elementy, wlały życ ie , jakiego nie było. Lepsze 
dążności rozlały się szeroką serngą — szept „na 
ucho" nstępnje miejsca otwartej dysknsyi. Tak 
było i wczoraj, gdy radny G o ł ą b  referował spra­
wę bndowy szkoły przy nliey Ko'deckiego. Na bn 
dowę tej szkoły wpłynęło 5 ofert, z tych najtańszą 
okazała się oferta p. Źychowicza. P. Żychowicz 
wniósł ofertę na 180.000 koron, dalej wnieśli pp. 
Bognchwalski na 187.000 koron , Łnszkiewlcz na 
199.371 koron, Podhorodecki na 206 .028  koron, 
Kędzierski na 224 .000  koron. Referent proponował 
przyjęcie oferty Żychowicza

Wniosek ten wywołał opozycyę, którą zainieyo- 
wał radny J a n o w i c  z. Z przemówienia jego mię­
dzy słowami można się było domyśleć, że tylko 
jednemu p. Źycbowiczowi pokazano prawdziwy ko­

sztorys , innym zaś przedłożono znacznie wyższy. 
Stąd też różnica znaczna pomiędzy cenami ofert. 
Radny Janowtcz uczynił urzędowi bndowniczemn 
zarzut, że wypracowuje niedokładne kosztorysy

Radny M a k o w i c z domagał się rozdzielenia 
robót pomiędzy poszczególnych przedsiębiorców. 
Wypadałoby to dla gminy o 9.000 koron drożej, 
ale zyskałoby więcej lndzi, a nie jeden człowiek.

Radny H a d e c  nważ*ł za moralne, ażeby na 
nowo rozpisać UcyUcyę. Urząd bndowniczy pomylił 
się w kosztorysie. Widocznie p. Życbowlez miał 
możność poinformowania się o dokładnym kosztory­
sie — inni zaś tej możności nie mieli i podali 
oferty wyższe. Ale Jest jeszcze inna sprawa. Oto 
wieln radnych otrzymało liaty anonimowe z zawia- 1  

domienient , że po za p. Żychuwiczem stoi radny 
Rawski...

W sali powstaje esamibscank, i eensasya
B. S c h l e y e n  zrywa .ię  z miejsca i woła: „To 

hańba tutaj poruszać taką uprawę!"
G ł o s  z g a l e r y  i: „Cicho hyena!"
B. H a d e c :  Żądam tylko wyświetlenia tej sura 

wy!...
B. S c h l e y e n :  Ale takiej sprawy nie powinno 

się tntaj poruszać. F . Hndec nie oddaje tern przy- 
słngi swojej partyi’

G ł o s  z g a l e r y  i: „Cicho hyena!"
Wiceprezydent Michalski grozi galeryi opróżnie- 

u!em, na co odzywają się wołania:
— To proszę nie obrażać naszego reprezeni łuta!
B. S c h l e y e n  domaga się przyjęcia oferty Żp 

chowicza. Wnioskowi jego tewarsyszą okrzyki „bań- 
Da“ z galeryi.

B. E - a w c k i  oświadcza, że wiadomość, zawarta 
w liście anonimowym, jest wprost fałszywą

B. H n d e c  zastrzegf się, że nie miał zamiarn 
godzić ani w p. Rawskiego, ani też w p. Żychowi­
cza. Sprawę wywlókł dlaeego, bo w jego partyi 
wszystko jawnie uię robi.

Po kilkn jeszcze przemówieniach poddano wnio­
ski pod głosowanie. Wniosek r. Janowicza npadł; 
przyjęto wniosek referenta, a więc ofertę p. Zycho­
wicza Z galeryi przet dłngą ihw l.ę rozlegały się 
okrzyki: „hańba!", „panama!" i t. p.

(Telefonem 12 wrześniu).

LwÓWt KonfereBeya posłów demokratycznych 
w sprawie wiecu narodowego odbędzie się 
w niedzielę 14 h. m. o godz. 10 przed połu­
dniem w sali obrad tutejszego m agistratu. Za­
proszenia podpisali posłowie Kayski Rotnauo- 
wicz.

Szóste gtmnazyum
Lwów. „G azeta Lwowska** ogłasza: Cesarz 

postanowieniem z U  sierpnia r. b. zezwolił na 
otwarcie szóstego gimnazyum państwowego we 
Lwowie, z językiem wykładowym polskim z d. 
1 września b. r.

Linoleum

T e l e b i m  i t e l e f o n m  

wiadomości „N. Reformy**
z dnia 13 września.

Grac. „G razer Ztg" ogłasza w części urzę­
dowej rozpisanie nowych wyl orów do Sejmu 
styryjskiego na dzień 4 listopada dla kuryi 
małych posiadłości, na dzień 7 z kuryi miast, 
Izb handlowych i przemysłowych, zaś na 11 
listopada z kuryi wielkiej posiadłości.

KurSk. Car Mikołaj przybył dzisiaj rano na 
stacyę kolei Dyakuwa i udał się na pole ma­
newrów.

B re jt Wczoraj staw ał prz“d sądem niejaki 
0  r  o x , główny sprawca oporu przeorw wyko­
nywania ustawy kongregacyjnej w Ploudanitd. 
Rozprawę odroczono do dzLi ij Po ukończeniu 
posiedzenia przyszło do demonstracyj i bójki 
ulicznej między zwolennikami i przeciwnikam i 
zakonow.

W  dzień wydania wyroku o Morskie Oko.
Grac. Sprawozdania korespondentów rożnych 

pism z końcowych p o s i e d z e ń  p u b l i c z -  
n y c h  s ą d u  rozjemczego o Morskie Oko na­
leży uzupełnić szczegółem, że zastępca austrya 
d riej strony, profesor B a l c e r ,  w swojera 
.plaf.deyer" zaznaczył, iż nic ma powodu pole­

mizować s> wywodami rzeczoznawcy profesora 
B eckera jak  to uczyniła strona przeciwna, 
gdyż wywód’ ten  z u p e ł n i e  s i ę  z g a d z a  
z m ater/ałem  dowodowym strony austryackiej, 
a  więc j.est t«m samem n o w e m  p o t w i e r ­
d z e n i e m  słuszności twierdzenia galicyjskich, 
przedstawicieli.

Grac. Ż a d n a  z e  s t r o n  s p o r n y c l i  n r e  
c h c e  u s t ą p i ć  z e  s w o j e g o  s t a n o w i ­
s k a  i o b i e  o b s t a j ą  p r z y  s w o i c h  p o ­
g l ą d  a eh,

Po wywodach Beckera wygłos* swoją opinię 
superarb itw  W inkler, ja to  trzecią. Potem n a­
stąpi głosewrnie nad peazi zególnemi częściami* 
podzielonego pytania.

Jeżeli nie zajdzie szczególniejszy wypadek, 
spodziewać się należy wyroku koło godzr 2 po 
południu.

Grac. .0 godzinie pół do 2-giej po południu 
p r z e r w a ł  sąd rozjemczy obrady. W y d a n i e  
w y r o k u  n a s t ą p i  d z i ś  p o  p o ł o d  l in .

BnrlUwe zgromadzenie.
Jabłoniec. W czoraj wieczorem odbyło się tu 

zgromadzenie handlowców. — Przybyli głównie 
socyaliści, byli jednak także narodowcy. Jak  
w Libercu onegdaj, tak  i na tntejszero zgro­
madzeniu wczoraj przyszło do bardzo burzlit 
wych scen. Gdy delegat z W iednia Tick po­
czął mówić o spoczynku niedzielnym, wszczęły 
się hałasy. Krzyczano, bito się na pięści 
wkońru poczęto na się wzajemnie rzucać szklan­
kami i kamieniami. Kilku rannych.

Równouprawnienie narodowe w Izbaoh 
handlowych.

Ołomuniec. „Lidove Noviny“ podają, że mi­
nister handlu C a l i  podczas pobytu swego 
tu w Ołomuńcu, gdzie zwiedzał urządzoną obe­
cnie wystawę, przyjął depatacyę czeskiej mniej­
szości z ołomunieckiej Izby handlowej. Depu- 
tacya domagała się równouprawnienia języko­
wego w izbie handlowej dla Czechów. M inister 
oświadczył, że odpowiednie zarządzenia będą 
wydane. Na przedstawienie deputacyi, że takie 
przyrzeczenie dano czeskiej mniejszości w ber­

neńskiej Izbie handlowej, że jednak przyrze­
czenia tego nie dotrzymano, oświadczył mini­
ster, ż6 tak  dla Izby handlowej w Ołomuńcu, 
jak  i w Bernie wydane będzie rozporządzenie, 
mocą którego mniejszości czeskie w tych Izbach 
będą językowo tak  równouprawnione, ,iak są 
uprawnione mniejszości niemieckie w Izbach 
handlowych w Pradze i w Pilznie,

Przeciw Czechom.
Wiedeń. „Ostdeutsche Rundschau** w jstępu ­

je  przeciwko forytowaniu Czechów na poste­
runkach urzędniczych w Czechach. Podnosi 
wypadek, gdzie po spensyonowaniu jednego 
sędziego powiatowego w 8 dniach bez rozpisa­
nia konkursu zamianowano następcą Czecha 
Siniaka i nadano mn rangę radcy sądu wyż­
szego. W  ten sam sposób w Pilznie zamiano­
wano trzech Czechów radcami sadu wyższego

Strejk robotników portowych.
Trye8t. Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 

robotników, zajętych w porcie, w ktorem  wzięło 
udział 4u 0  osób, uchwalono dalbj strejkować. 
Wieczorem odbyto się ponowne zgromadzenie, 
w którem brało udział przeszło 500 osób. Na 
zgromadzeniu tern oświadczył zastępca rządu, 
że nieoiożliwem jest, aby władze adm inistra­
cyjne wstrzymały śledztwo przeciw uwięzio­
nym robotnikom, jakoteż żądane przez robo­
tników zawieszenie dziennika „Sole". Uchwa­
lono dziś podjąć nanowo robotę, pod w arun­
kiem, że 10 wydalonych ł,obotni.aów zostanie 
nanowo przyjętych.

Z trzech uwięzionych współpracowników re- 
dakcyi „Sole" dwom doręczono dekret wyda­
lający, który oni przyjęli bez protestu. Trzeci 
znajduje się jeszcze w więzienia śledczem.

Zajścia st rbsko-chorwackle.
Zagrznb Poseł serbski w Petersburgu, Sto- 

jan  Novakowics, nadesłał do prezydenta Aka 
deraii umiejętności w Zagrzebiu następujący 
telegram- „Głęboko poruszony ekscesami 1 na­
gonką na Serbów, oświadczam, że dłużej nie 
mogę pozostać członkibm Akademii um iejętno­
ści w Zagrzebiu i proszę o wykreślenie mnie 
z listy jej członków**.

Ruma. W Karłowicach odbyć się ma 18 b. m. 
meetmg Serbów, Omówione być mają zajścia 
zagrzebskie.

Zagrzeb. M agistrat ogłosił, że targi mogą 
się nadal odbywać. Wojsko zostało cofnięte, 
pogotowie wojskowe zostało zredukowane do 
stanu normalnego.

Zabawki Wilhelma U.
Berlin. Podczas manewrów pod Fraukfu-tbm  

stanął cesarz Wilhelm na czele 16 pułków ka- 
waleryi (około 10.000 koni) i wykonał z tą 
masą szalony atak na armię przeciwną. Cesarz 
pędził na przedzie z wzniesioną szablą. Kilb a 
pułków piechoty z trudem tylko uninło s tra to ­
wania, w wielkiem niebezpieczeństwie znajdo­
wało się zwłaszcza kilka detaszuwanyeh kom- 
panij piechoty. Atak trw ał 25 minut i przed­
stawiał widok wspaniały.

Krytycy wojskowi ujemnie jednakże oceniają 
tę szarżę, dowodząc, że w rzeczywistei bitwie 
z konnicy tej ani noga nie byłaby nszła, uwa­
żają więc próby takie za bezcelowe. — Prasa 
francuska drwi z tej zabawki W ilhelma i na­
zywa ją  widowiskiem teatralnem .

Waal naczelnikiem żandarmeryi
Petersburg. Rząd ofiarował dotychczasowemu 

gubernatorowi W ilna generałowi Waaiowi na 
czelną komendę żandarmeryi, k tóra ma być 
w yjęta z pod władzy m inistra spraw zew nętrz­
nych i otrzymać zupełną samodzielność. Waal 
przyjmie ten urząd.

Wydalenie.
Ateny. Policya zmusiła do nafvchmie stowego 

wyjazdu 20 Bułgarów, którzy tu przybyli okrę­
tem linii konstantynopolitańskiej, uznała bowiem 
ich obecność za szkodliwą dla porządku publi­
cznego.

„Wsie Polemklna<(.
Berlin. Znany publicysta, Max Harden, za­

mieszcza w czasopiśmie swem „Die Z ukunft" 
obszerny artykuł o wizycie cesarza w Pozna­
niu. W artykule tym zwraca się w sposób s ta ­
nowczy przeciwko głosom pism półurzędowycn, 
k tó re  przedstaw iają Poznań jako miasto nie- 
roie ckie i s tara ją  się wzbudzić mniemanie, ja ­
koby c a ł a  l u d n o ś ć  z zapałem v itała cesa- 
sza. Jes tto  poprostu okłamywaniem opinii, 
rodzajem obrazu św ietlanego, pozbawionego 
prawdy. Niemieckość Poznania porównać mo­
żna ze w s i a m i  P o t e m k i n a ,  jest, jak  one, 
iyłko malowauą. Cesarza źle poinformowano, 
wskutek czego w Malborgu wygłosił ową mowę 
arotipolską, podczas gdy czasu swego wobec p. 
Kościelskiego unosił się nad wiernością Pola­
ków, Czas najwyższy zerwać z tą metodą i po­
wiedzieć sobie prawdę, że tą  drogą nie poko­
na się Polaków. I umizei Niemiec do Rosyi 
pozostaną zawsze czułością jednostrooną. Ro- 
sya na nią nie reaguje A rtykuł ten wywołał 
tu  wielką sensacyę, ten; bardziej, ponieważ 
Max Hardeu jest rodzonym bratem burm istrza 
W i t t i n g a .  Wzgląd na H ardeua w strzym uje 
też podobno cesarza od powołania W ittinga 
do gabinetu.

Strejk górników.
Decazeville. W iększa część górników  i ro­

botników wstrzymała pracę. W szystkie szyby 
strejkują. Około 200 strejkujących robotników 
wtargnęło do jeduej z kopalń Aresztów auo 7 
osob. Wzmocniono żaudarmeryę. —  Socyahsty- 
czny deputowany H o  u b e r i  e przybył wczo­
raj wieczorem do okręgu, w którym panuje 
strejk.

Firminy. Z tutejszych górników oświadczyło 
się 1011 za gereralnym  strejkiem  w okręgu 
Loizy, a tylko 85 przeciw.

Saint Etienne. Górnicy, należący do zjedno­
czenia departam entu Loary, odbyli głosowanie 
w sprawie strejków. Na 3300  głosujących o- 
świadczyło się 1425 za natychmiastowym stre j­
kiem, a 1774 za o d r o c z e n i e m  strejku.

Wyrok w sprawie ks. Bragaszy.
Londyn. Sąd nwolnił księcia Braganzy i orzekł,

że niema żadnych dowodów co do w ystęp k i prze­
ciw moralności

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michul KoiLOjplAbKi.

NADEELANE.
(Artykuły ■•wr tyn. dziale n* pochoaz* od 

Redakcyi).

A d w o k a t  w e  L w o w ie
Dr Franciszek Jasiński

przeniósł swą kancelaryę do domn
przy ulicy W a ło w e j 1. 25.

2152 1-2

D r  Z y g m u n t  W a c h t e l
2151 p .  o  w  n ó c i ł

Cfrodrjut. 3 2 .
Gdznaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 

przyrodniczo-iekarskiej w Krakowie

ZAKŁAD JlMiDAŹO ® 0 C  RTOPEDY CENY
vwyłącznifc dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSŁTOW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
C

p rz y  ul. S z e w sk ie j, L . 14, 1. p ię tro .
Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor­

sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Poloty dla 
kobiet i chłopców do la t 6, Pasy brzuszne,., pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi­
czne; hegary, chłodniki i worki n? lód dla cho­
rych. aparaty  Leitera, balony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze * miarę 
w ich domach. 2127 1 10

Poleca si; I a s t a r ) i  w z g W o i S i. P o lc n o ś c i .
D r Emil M lim

b. sekondaryusz nzpitala sw Łazarz?
powrócił i ordynnje jak dawniej W Chorobach 

skórnych i wenerycznych 2118  
p rn y  u lic y  S ła w k o w s k ie j  L 4 .

D r IŁ. B IN D E R  (Polak)
powrócił do M e n a n u  

i praktykuje, jak od la t 8, p r z y  u l .  H a b s ­
b u r g !  1. l e j ,  L .  8 .

Ciągnienie już 4  października 1902!
Losy loteryi c. k. wiedeńskiej pollcyi po 1 K.

1500 wygranych, między niemi 109 głównycn wygr.
rzeczywistej wartości

!! koron 5Ć.009 ku ror L
Pierwsze trzy wygrane koron 25.000 — 500C — 1000 

na  żądanie
 w y p ła c i i l ę  g o tó w k ą  - -

po odciągńieniu ustawowego podatku od wygrauej. 
liosńw dostać możua wó wszystkich kantorach wyimany, 
trafi kacu, koi«ktnrack loteryjnych i w Ł lu r M  io tn r j - ] -  
n em  p o iio y i w  W it < n  a  L, b in g e ra m u n c  i ,  
które k&źdemn los posiadającemu prz t e  . a  < lam o  i 

opłatcie listę ciągnienia.

Franciszka Józefa
woda gorzka

jest jedynym p-zyjemnytn środkiem rozwtJuia- 
jącym. — Dostać możn. wszędzie.

Kuna telegraficzne
Wiedeń, 13 września. Zamknięcib giełdy o g 3 m. 30.
Akoye austryackiegc Z*kit d .  kredytównąo 69ź 2ó. 

dkeye węgierskiego zakładu kredytowego 735'—. dkeye 
Anglobank i 278 ’75. Aksye Unionbankn 545 —, Akoye 
Landerbankn 426'50. Akcye B ankrereiuu 459-—. Akcye 
Bodencredit 944 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 719-25. Akcye
kolei południowej 80'50. Akcye N. Tramwaye l i t  L. 
—■—. Akoye N. T ran waye lit. B. — . Akcye ko­
lei E lbethal 469'—. Akcye kolei Północnej 6870. Ak­
cye kolei Czerniowiecłdei —■—. Akcye Alpiny 378'— 
Akcye Rim a Mnranyi 499 '—. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1518 —. Akcye fabryki broni —' 
Akoye tnreokie tytoniowe 310'—. Oblig»cye węgierskie 
indemnizacyjne 97 85. Renta majowa 101'20. Anstryacka 
renta koronowr 100 25. W ęgierska ren ta  koronowa 98 20. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'50. 
4% Listy Bankn krajowego 97 '—. 4*/,% Listy Bankn
krajowego 101'—. 4°/, L isty Bankn hipotecznego 96 '—. 
4Vi°/o Listy Bankn hipotecznego luO'30. 6°/0 Listy Ban­
kn hipotecznego 110'—. 4”/, Galioyjskie obhgacye pro- 
pinaoyjne 99'3u. 4V* Gaiioyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98'—. 4"/, Pożyczka m iasta Lwowa 96'—. 
Losj tu m  kio 116'25. Marki 117-05. Rnble 253 25.

Usposobienie: Przy silnym przebiegu wzmocnione 
przez t. zw. 1 kalne „M einnugskanfe".

Cnk er (spok.) 17 20, spirytus 40 do 40-40 (bez o- 
ch o ty). N afta (bez zmiany).

Cennłl Izby baadtownj t przeayrowaj 
w Krakowie

■ 13 września 1909 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walały płaoą żądają
Rnble papierowe  953 — 254 —
Jarki niemieokie    1 1 6 / 0  117 20
‘ rs iJL papierowe .............................  95 — 95 60
Dwndiimtjfrankńwkł w zloole • . . 19 — 19 12

II. Lltty zatławaa.
% Listy zaataw. p«M -Bankn Uj t. 110 — 111 -

<’/,% Listy sas»w ne Baakn l>lpi to i. 100 — 100 75
■*“,/» .  „ „ „ 95 75 96 50
4(i't0/v Listy sastawni Banks .krabów 100 76 101 75
i°/Q „ „ .  „ 96 75 97 50
<J,'o Listy aaat. gai Tcw.k'ed.ał«sa.nisos 96 — — —
<°/..................................................   letnia 97 96 --------
4 7 . .........................................56 lotnie % 26 97 -

III. GMIgaoyi ■ paiyaek 
4°/0 Galioyjskie obłlgaiye prap i  aoyjne 98 75 99 60
4“/0 Pożyozkr ktojowa z r. 1893 . . 97 6u 48 50
4% „ miasta Lw wa . . . .  108 50 10. 50
4 % 7 . P   94 50 95 50
5°/„ OOUgaoye komunalne Banku kraj lo2 — 103 —
4*/,° .  ,  „ 100 50 101 5u
4°/, „ k o iejow r.........................  96 95 97 25

IV. Los y .
[.osy miasta Krakowa......................... 78 — 82 —

V. A k o y o.
Akoye Burka kredytowogc we Lwowie - — — —

„ „ hipoteoineg' „ .  636 — 540 -
„ „ Galio dla n i p. w Krak   — -
„ kolei Karola Ludwika . . . .  — — — —
„ „ Lwów-OawMjwoe Jm iy . . 586 — 572 —

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki praed umywalnie. Ceraty

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i  dziecęce i  ii p. Kraków Specjalij dłaó

SnishLL

07610212



4 Nr. 211 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Września 1902.

Lucyana RYDLA
utwory dramatyczne

opuściły prasę nakładem  K sięgarn i D. E . F r ie d le in a  w K ra k o w ie , 
R ynek gł. 17, telefon N r. 4 5 2  i zaw iera ją :

Tom I. Matka. Dies irae. Z dobrego serca. Ze sceny. 
Tom II. Jeńcy (trzy akty). Prolog. Epilog. Na marne.

Cena tomu 2 złr.
Oba tom y ozdobione są na każdej stron ie ry sunkam i z m otyw ów  

ludow ych , w ykonanem i w irzech  kolorach A . S .  P ro c a jło w ic z a , 
oraz w izerunkiem  poety  w edług p o rtre tu  pastelow ego P rof. Akadem ii 
sz tuk  pięknych  L eo n a  W y c z ó łk o w sk ieg o . -2115 a 12

Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

R. DITMAR
w KRAKOWIE, Rynek Nr*. 13,

poleca
Ł inupy w B zelk iego  rod zaju ,

latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, '.toliki, 
etazery, wazony, figury i wyroby majolikowe.

P ie c e  n a fto w e  (bez rur i komina), 
nie dymiące się . .C a lo r i f ć r e  D i t m a r 1 do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod­

ków. piwnic itp.
KtiOhnle n a fto w e  szybko gotujące (cały 

obiad).
---------- O-------

N a ftę  n leekB plodnjącą. salonową 
i prawdziwą amerykańską.

H T  W abonamencie jak zwykle taniej. 
W ysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych lub cynkowych uskute­
cznia się do każdej s ta c ji kolejowej we 

wtorki i piątki.
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie.

C e n y  t a n i e .  2003 3 o

Jeszcze Polska nie zginęła!
PIEŚNI PATRYOTYCZNE i NARODOWE.

Zebrał Fr. Barański.
Wydanie trzecie pomnosŁone.

Cześć I. Muzyka, układ na fortepian i do śpiewu, na 126 stronicach, nuty do 
110 pieśni.

Część II. Słowa, na 200 stronicach tek st do przeszło 300 pieśni
C ena K  4*50, z  p rzesyłką- K  5. 1704 18 20

Nakład Księffarni Polskiej we Lwowie.

Zakład ogrodniczy i skład nasion
Ludwika Stefańskiego w Kołomyi,

u l .  K r a s z e w s k i e g o  Ł .  0 8 .
U w iadam iam  wielce Szanow . P P . m iłośników  sadów, iż posiadam  5 0 0 0  
okazów ładnych i zdrow ych 4ro- do 5 c io -le tn ich  drzew ek owocowych 
w najprzedniejszych  g a tu n k a c h , a to : Jab łon ie , R ruszę , C zerechy, W i­
śnie, Ś liw y, O rzechy w łoskie i t. d. Szkółka moja została k ilk ak ro tn ie  
odznaczoną na W ystaw ach  p ierw szorzędnych krajów ., dlatego też śmiało

drzew ka me zalecam .
C ennik  . spis d rzew ek  w ysyłam  na żądanie opłatn ie, 2095 2 6

Do poręczy drogowych
POLECAM:

s ta lo w e  ru r y  52 m/m, za m etr b ieżą cy .......................  . . . .  kor. — 65
gotow e p o ręcze  ze słupkami z rur, za m etr b i e ż ą c y .......................... „ 2*—

„ „ „ „ z trawersów, za m etr bieżący . . . „ 2*40
ż e lazn e  i > a . p ł s a . u s r  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastem ł cynk., za m etr b ie ż ą c y ....................................................... „ 2.50
ru r y  u ży w an e  52 m/m zew n ątrz , z m ufkam i, do wodociągów,

za m etr b i e ż ą c y ............................................................................................„ — *80
1 1 2 2 2 4 2 5  E. PAULUS, GORLICE.

Bayer a Salicylowy plaster kauczukowy
0 t T  je s t środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrnbnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności p lastrn  wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na' prowincyę 35 ct. po przesłaniu należytosci w znaczkach listowych Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke „zum Romischen Kaiser“ , Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

N a składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, nl. Floryańska. 880 11 15

V

Żflosice pod Bernem (SchollSchitz b. B riinn).
K a ta lo g i n a  ż ą d an ie  z a  d arm o  2045 2 10 

I. f i l ia :  H orśp ioe  H orn i pod B ern b m  (Morawy), 
n .  f i l i a : L o v r e ć in a  pod  Z a g r z e b iem  (Kroacya).

A

im

S a n a to p y u m  Dra J . K o łą c z k o w sk ie g o
na sezon letni od mcqą do końca września otwarte.

Środk i lecznicze P icie  w ód m inera lnych , kąp ie le  hydropaoyczne, że laz is ta  i rzeczne, 
żyw ienie dyetetyczne, inhalacya , e lek tryzacya, m iesien ie  i  t. p. 1296 9 10

Ceny bardzo  p rzy s tęp n e , k u ch n ia  w ykw in tna. Z A R Z Ą D .

jy g  nzyczne szkoły iŁ a ise r
w  W iedniu, VII., V III . i  X I .  dzielnica.

Przez władze konces. 
prywatne

2075 2 2
29 rok szkolny. 

Rocznie około 350 frekwentantów  z kraju i zagranicy. 
Nauka zbiorowa i oddzielna

Pierwszorzędne siły nauczycielskie. 
Śp.fcw (opera, koncert, śpiew kościelny, chóralny), fortepian, 

wszelkie instrumenty smyczkowe i dęte, wszelkie teoretyczne wykłady, 2-letni kurs dla nau­
czycieli, 7-miesięczny kurs przygotowawczy do c. k. egzaminu państwowego w Wiedniu i Pradze 
(świadectwo uzdolnienia do nauczania muzyki w szkołach średnich i zakładach wychowaw­
czych , jakoteż do kierowania prywatnych szkół muzycznych). — 75 kandydatów zdało ten 
egzamin po części „z odznaczeniem.“ — Przygotowanie do egzaminu na kapelmistrz1 w, oso­
bliwy kurs dla wyższego w ykształcenia , 2 - miesięczne kurea podczas wakacyj i osobliwe dla 
nauczycieli, oddział teoretycznej listownej nauki. — Prospekty wysyła i wszelkii h wyjaśnień 
udziela kancelarya, Wiedeń, VII., Zieglergasse Nr. 29. D y r ó S g u a .

Nowy porost włosów!
Niema jaz łysiny!

Uwagi godny środek, nadający mężczyznom, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy. — Zapobiega 
wypadaniu włosów, usuwa łupież, krosty i sprawia, że każdy włos staje się ciężkim, długim i jak 
jedwab miękkim. — Przedwcześnie posiwiałe włosy odzyskują bez barwienia napowrót swą pier­

wotną barwę.
Pod nazw ą „Lovacrin“ wynaleziono 

w Ameryce środek, który jes t czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajm niej naw et najdelikatniejszej skó­
rze na -głowie.

Nie ma powodu, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów. Zdro­
we włosy są potrzebne jako ochrona za­
równo w lecie, jak w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosów tak  dzieci jak i do­
rośli ulegają zawsze zaziębieniu. Choroba 
m atki lnb dziecka niweczy często ko­
rzonki włosów, a przyroda potrzebuje 
kilku la t, ażeby ten brak pokryć. Któżby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego cu­
downego środka wobec tysięcy świa­
dectw. jakie posiadamy od osób, któ 
rych wiarogodność wyższą jes t ponad 
wszelką wątpliwość.

W zadziwiającym artykule, zamiesz­
czonym w „Medicinisch - chirurgisches 
C entralb latt," Wiedeń , Nr 52 z d. 27 
grudnia 1901 r., znany wiedeński lekarz 
Dr med. A. Knlszycki, przytaczając kon­
kretne wypadki, mówi o swych próbach 
1 św ietnych wynikach , jakie osiągnął 
„Lowakrynem.“ Z tych zajm ujących do­
niesień wynika jasno i niezbicie że w 
„Lowakrynie11 mamy nadzwyczajny i nie­
zawodny środek, zapobiegający łyB le- 
n ln  w y p a d  ,sit w ło s o w  i  p o w sta ­
w a n ia  łu p ieżu . 2137 1 o

Kilka orzeczeń lekarzy:
Pański Lowakryn wyświadczył tu  znakomite usługi w sześciu wypadkach Seborrhoe 

(tworzeniu się łupieżu) z effluvium (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w stosownych 
razacn znown go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakrynu 
D r m ed . Y Y ta d ysła w  B o ru c k i,  Lwów. — Przysłanym mi przez Pana I owakrynem osię- 
gnałem w czterech wypadkach przedwczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania 
włosów, bardzo pocieszające polepszenie i będę w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał. 
D r m ed . J ó z e j  K a r o s ,  Bndapest. — Stosownie do Pańskiego zarządzenia używałem Lowa- 
krynn i mogę potwierdzić zgodnie z prawdą, że przeciw tw orzenia się łupieżu i jem u pokre­
wnym jbjawom wjśw iadczył mi bardzo dobrą przysługę; dlatego będę go polecał dalej. D r  
m ed . L u d w ik  G a m e r ,  Lebeuy (W ęgry). — Z Lowakrynu jestem  dotąd bardzo zadowolony 
Jestto  pierwszy wypadek, że do środka na porost włosuw mam zaufanie. Jego działania prze 
ciw wypadaniu włosów doświadczyłem sam na sobie na miejscach dawniej łysych widziałem 
wyrastające włoski. Będę go polecał także znajomym. D r m ed . K a z im ie r z  S c h a m e t.  
Lwów. — Jeżeli się skutek nie zm ien i, to bardzo jestem zadowolony z Lowakrynu. ( zyści 
skórę głowy łagodnie a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. 
Pierwsze działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony tak  świetnym skut­
kiem. D r m ed . F r a n c is z e k  E r n s t , Tomasy (Węgry). — Spełniając chętnie nańskie ży 
czenie, potwierdzam, że Lowakryn wyświadczył mi znakomite usługi w wypadkach seborrhoe 
(tworzenie się łup ieżu), a zwłaszcza w rozpoczynającem się wypadaniu włosów. D r m e d .  
J u l iu s z  K o r n ,  K lansenbnrg (Siedmiogród).

Podczas gdy ten  przetwór Lowakryn przeznaczony, aby n starszych osób wyleczyć 
łupież, wypadanie włosów i łysienie, jest rzeczą ważną J la  każdej m atki wiedzieć o tem, iż 
jestto środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubienicom.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin“ w ystarczającej na kilkę miesięcy 5 soroi , 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor W ysyła za zaliczką lnb po otrzymaniu należytości europejski skład:

M. Feith, Wien, V II., Mariahilferstrasse 3 8 .
Skład w Krakowie: «J. Hanak i Sp., droguerya.

Niema już usprawiedliwienia na łupież , wypadanie 
włosów lub łysinę , jak powyższa rycina wyraźnie 

poKazuje.

D U  MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I

W w rt' kin tym, k tony  przez zaziębienie lnb przepełnienie iol jdka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorących lnb zbyt zj- 
mnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb  życia nabaw ili się dolegli­
wości żołądkowych, jak :
nieżyt żołądka, kurcie żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zafleymienie,
poleca się nlniejszem dobry ftrudec domowy, którego w ybone  lecBaicM d z it 
łanie jnż od wieln la t  jost stwierdzonem. Je s t nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę w ina ziołowego najczęściej jnż w  zarodku n i m i  się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przetc dać mu pier Yszeństwo prze i innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie narnszającem i środkami. Oznaki, jak : Bój głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych w ystępują tum gwałtow niej, zni­
kają często już po kilkarazowem piciu tegu w in ..

7 o ł u # O r  H - y o n i o  i JeP' nieprzyjemne następstw a, jak  ociężałość,
L d l W d l  U tC I I I L  kolki, bicie ser a, bezsenność, jakoteż zatrzym a­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit (dolegliwości hemorol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. W ino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca jystem  traw ienia t w łatw y spoaob usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
H n i o n i o  7 0  c i f  ^  najczęściej skutkiem złego traw ienia, nled istate 
UlllcULr £ n  Olf cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głbwy, bezsennych nouy, często dogorywrią powali osoby. 
M T  Wino ziołowe daje osłabionemu ciało świeży Impuls. M T  W ino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na tiowienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę m ateryj, przyspiesza tworzenie krwi, UBpokaja rozdarżnionr 
nerwy i daje na nowo chęć dożycia; dowodzą tego liczne uznania podziękow onu

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 kórony I 4  koi ony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach w Krakowie, Podgórzu, Zwieizyńcn, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, W iśniczu,_ Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniko, Makowie, Snohy, Jordanowie, Zyw1 u. 
7 abłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd.

W Królestwie Polsklem we f ia sk a c h  po I rubla I pa I rublu 50 kup. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rzu, W iślicy Bnskn, Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państwie Nlemleokiem we flaszkach po I marce 25 fen. I po I marce 
75 fon. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, A ltbernnie, Tychtw ie, Szopini- 
c«ch, Katowicach, Mikołowie P»zczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowioach, Rosbergn, Lipinie, Szarlejn, Niem Pirkam cb. 
Bytomiu itd — jakoteż we jyszystkich mniejszych i większych miejscowo­
ściach Anstro-Węgier, R osji i Niemiec w aptekach.

W ysył- lakże apteka E Hellera, Kraków, u>. Grodzka L  22, pocą .wazy ud 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do w uystk ish  miejscowości 
Anstro-W ęgier.

PME~ Ostrzega się przed naśladownictwamll ~R B |____
Żądać wyraźnie wina ziołowego |WfT Huberta Ullricha. 1M 1

Moje wino ziołowe nie jes t żadnym środkiem ta jem nym , jego ozęści sk ła­
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus w inny 100.0, gli seryna 100.0, 
wino czerw one 240.0, sok jarzębb wy 150.0, sok czereśniowy 220 0. kopei włoski, 
anyż, korzeń heleninm. amerykański silny kormef korzeń goryczko? y, korzeń 
tatarakow y po 10.0 Te składniki są zmieszane. {

142 11 0

Znane z dobroci

Świeżo opuściło prasę:
W il l ia m  M o r r is .  Sztuka, jej troski 

i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze­
kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 
60 hal.

Dawniej wyszły:
I d . '  B i e d e r .  Poezye Ser. I.. ozdobione 

rysunkami art. St. Machalskiego. 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra­
wie 3 k. 60 h.

Nakładem księgarni D. E. F r ie d le in a  
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 17.

Telefon Nr. 452. 2033 25 o

llo nabycia we i s z j s t t i c l  ^ g a r n ia c h .

Fizykalno - dyetetyczna

Lecznica
Dra A. TARNAWSKIEGO

w K osow ie  (za  Kołom yją, stacya 
kol, Zabłotów ), 2028 8 20 

otwarta do końca października.

Zakopane.
Na zimę jest do wynajęcia willa,
położona w śró d  św ierK ow ego lasu .

Pokoje ciepłe , suche i słoneczne, 
z widokiem na Tatry.

W illa  może być o d n a ję ta  c a ła , lub 
częściowo. 2055 5 6

W iadomość w willi „Warszawiankau, 
Zakopane, ul. Jagiellońska Nr. 24.

D o s p r z e d a n i a ,  10 m inut od. Krakowa,

Willa murowana
o pięcia pokojach i kuchni, zabudowania go­
spodarskie , 6 murg. doskonałego g ra n tu , bez­
płatne pastwisko na błuniach. Dochód z gospo­
darstw a mlecz, zapewniony. Zgłosz. przyjmuje 
A dministracya „Nowej Reformy11 2057 4 O

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mfll- 

lera, trak tu jące o
n a d w ą tlo n y m  sy s te m ie  n erw o ­

w y m  i  p łc io w y m .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 417 34 52

Cnrt Rober, Brnnszwig.

Mężczyzna lub kobieta
obeznana z czynnościam i sądowemi, 
znajdzie dziennie 2— 3 godzinne za­
tru dn ien ie  w Diurze handlowem  w K ra ­
kowie. Zgłoszenia pod 2123 przyjm uje 
Administracya „N .R e fo r m y !  2123 2 3

Starszy POMOCNIK flrogeryjiy,
obecnie w Poznaniu, biegły w polskiej i nie­
mieckiej koresp ., obeznany z Książkow., z do-
brem i św iadectw ., poszukuje od 1 październ. 
1902 r. odp posady. Zgłosz. pod 2111 przyj­
muje Adm inistracya „N. Reformy.“ 2111 2 3

11
w całym k ra ju , cieszący się dobrą u 
kupców opinią, otrzymać mogą zastęp­
stwo na pewne okręgi solidnej fabryki 
artykułu spożywczego. Zgłosz. z poda­
niem referencyj: Waśnibwski i Grabow­
ski w Podgórzu przy Krakowie. 2122 2 3

Po s z u k u j ę  odpowiedniej posady. — 
Ukończyłem wydział inżyn. maszyn 

i elektr. w M ittweidzie (Saksonia). — 
Mówię biegle po polsku, po niemiecku 
i po rosyjsku.

Zgłuszenia pod 2093 przyjmuje A d­
ministracya „Nowej Reformy." 2093 3 3

LOKAL SKLEPOWY
zaraz do wyuajęcia. Bardzo korzystny 
interes z powodu pielgrzymki na od­
pust trw ającej przez cały miesiąc paź­
dziernik. Odpowiedni na restauracyę, 
piwiarnię itp. Wiadomość na miejscu 
przy ul. S t o l a r s k i e j  1. 13. 2130 2 3

A d  r e s y
wszelkich zawodów i krajów do przesyłania 
ofert celem zaw arcia stosunków handlowych 
(z gw arancyą porta) w In tern a t. A d ressen -  
B n rean  Jo» f  R oB en zw elg  & SBhne ln  
W le u v I., B i OKerBtr. N r 3. Telefon 16881. 
B udapest, V., Nńdor-utcza Nr 13. Prosp. franco. 

1919 8 20

Słodkie winogrona
(w ła sn ej u p r a w y )

5 klg winogron stołowych koron 3*20
5 „ ja b łe k ........................... „ 3*—
5 „ gruszek maślaczek . „ 3*50
5 a  ananasowych melonów „ 2*20
2096 3 6 wysyła opłatnie za zaliczką

G iovan n i S p a n g h ero , T r y e st.

Cliristoph ’a lakierj
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k or. 11*80.

W  K ra k o w ie : SzarB ki 1 S y n , B y n ek  g ł.  L . 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sąuzu: K. Miller, w 8 iały : E. Kruppa, I 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 790 18 2 0 1

Tylko dia Panów!
Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom pie­

niądze z k ieszeń ', nie zadowalniając ic h , gdyż wiele ludzi daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej myśli, że tak  bardzo zachwalany zegarek może przecież do­
brze idzie i przeto nie jes t rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3 —4 złr. 
Niestety, widzi się znowu zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar­
mistrzowi, płaci się za to 1— 2 z łr ., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie. W tedy sądzi się oczyw iście, że ten zegarm istrz na niczem się nie 
rozum ie, idzie się więc do innego , któremu znowu trzeba zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pokazuje s ię , że pieniądze na 
naprawę wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego wnętrza ze­
garka nie można doprowadzić do należytego funkeyonowania. — Polecam przeto 
wszystkim Panom pryw atnym , urzędnikom , doktorom , kupcom i robotnikom, 
ażeby knpili sobie prawdziwy zegarek kolejowy.

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 złr,, srebrny otw arty 16 z łr., po­
dwójnie kryty  22 z łr . , je s t atoli bezsprzecznie najlepszym zegarkiem, 
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. J e s t  on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem . gdyż nie potrzebuje żadnej naprawy, a jeżeliby przy­
padkiem coś się stało wskutek upadnięcia, to wszelką nap-aw ę uskutecznia 
się natychm iast przez trzy lata  za darmo.

Prawdziwym je s t zegarek kolejowy tylko wtedy, jeżeli ma na sobie za­
rejestrow any znak ochronny.

W yłączną sprzedaż na Austro-W ęgry ma tylko 1459 15 o

Jakub Better, zegarmistrz i jubiler w  ZywCU.
" Niestosowne przyjmuje się napowrót z wszelką gotowością. -

u iy & a n y  z e  s k u tk ie m  p r z e s  turystó\9,
- ■■*~dzr.ód ) na  w z /n o c m ie m e  1 

I p o  W ie lk ic h  p o d ró ż a c h .

T C E N A ‘ i FL A SZ K I K 2 . .  V* F L A S Z  KI K  1.20 .

hxfivd̂ iwy do nabycia we aplc.cach
CLOWNIy SKŁAD:

iPIMA OKHFfiOWA r: KOBNHlBURfiU,

(=*■=!

J H O R IC H  (H enryk) K A SP A R
FABRYKA MASZYN , ODLEWARNIA ŻELAZA I KOTLARNIA  

v  F * o r * i c f  u  T i » u t n o v a  (Czechy)
wyrabia jako osobliwość

maszyny parowe precyzyjnej konstrukcyi, kotły 
parowe wypróbowanych systemów, motory 
parowe stojące i leżące, 

pompy pakowe, rotacyjne, odśrodkowe i t. d., 
piły tartakowe systemu pionowego i poziomego, 
maszyny do obrabiania drzewa, wogóle 
maszyny do tłuczenia żwiru, 
transmisye zwyczajne, systemu amerykańskiego, 

Seller, iub też oszczędne (z krążkowem smarowaniem łożysk), 
urządzenia browarów, gorzelń, fabryk płótna, farbiarń i t. d. 2091 3 10

ogólnie łubiane wódki T e n c z y ń s k i e  
lepszych handlach w Krakowie i pre

o  n  c i  h  v ś ^ i  a  w  a wszystkich



Niedziela, 14 Września 1902. N O W A  R E F O R M A . Nr.  211. 5

Na 11 Ir51 f r anc-> W ło s k ie g o
n t l l l i U l  i niemieckiego. W arunki 
p r z y s t ę p n e .  W szelkie t l o m a c z e -  
u i a .  — Kraków, ul Garbarska Nr. 6, 
parter na lewo. 2019 7 0

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M yd ła  g lłoary -  
n o w o -b e n so e so w e g c  J  W1 in le w ik ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w ie  .T. W iśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w B oohn' Jan  Mi­
chnik, drog'.orya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrab iaj uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farmacyi." 

1773 74 O

P i l s n e r  \
prawdziwy mieszczański, ^  

zdrową, smaczną kuchnię,
Śniadania, 
Obiady, 
Kolacye

poleca handel delikatesów

ED. KLIMEK
1494 w  K R A K O W I E .

-  Ceny przystępne. =
13 0

A P P P P P P P P P P P P

iZArWIKLER
W KRAKOWIE

5 na Stpadon liu &
poleca Szan. Publiczności swój obfity

zapas
wszelkiego rodzaju 1962 7 8

PŁÓ TNA.
SZY RTYN GU,

B ie liz iy  stołowe] i  ffotowei,
=s= KAP, KOŁDER i KOCY. 

SPECYALNY MAGAZYN

Wypraw ślntaycli i i la  dzieci.

1
'1 s

RODUS i
istniejący od la t 10, przeniesiony •  
został pod 1. 18, ul. B a to r e g o , •  

p a i ter ?
Polecając tę znaną z dobroci herbatę, V 

Oonoszę, że dotychczasowe niskie ceny 9  
zatrzymuję. 3-7 10 20 g

Sprzedaż częściowa także u pp. §  
A . S k ó r c a e w s k i  i  P o l a k i e -  •  
w ic z ,  ul. F l o r y a ń s k a  L.  13. 2

I m i U l l l l I M M M M m t M U

Pierze gęsie!
owe niedarte: 1U klg. szarego ct. 15 

i/s „ białego „ 30
szarego ,. 35 
białego

nowe darte
i j2 ,. białego „ 50 

:esyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
pobraniem  pocztowem u rn  33 52

J .  H a l d e k
PRADZE, ni. Tj uska Ł. 17.

Karygodnem
jes t każde naśladowanie j e d y n i e  
• i r a w d z i w e g o  l i l i o w e g o  m y d ł a  

j f e r g m a n n u .  wyrobn
B erg iran ifa  i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Z nak o c h r o n n y  : Dwaj g ó rn ic y . 

Od tego mydła tw a r z  staje się de­
likatną, czystą, w y g lą d  rumianym, 
młodocianym, s k ó r a  białą, jak aksa­
mit miękką, a p ł e ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 

Po 40 ct. za kawałek mają
na składzie: 1079 21 -10 

w K R A K O W IE : M. Proń, aptekarz, 
r  W. Redyk, „

K. W iszniewski „ 
r Bartm ański i Sp.„
n F. Gralewski, „
n L. Rosenberg, „

Ł  -Jahr,
„ J. Hanak, droguer.
„ Anast. Froncz, „

F -Z opoth iSp ., „
1  Wiśniewski, „
J. Heim i Spółka, 
Roman Drobner 
St. Rożnowski ’

' Rud. Herliczka;
w BOCHNI: -łan Michnik;
w N. SĄCZU : R- J a k u b o w sk i a p t.,

St. P a w ło w s k i ap t., 
T . K w ie c iń s k i drg ;

w  P O D G Ó R Z U : L. W. S. Żarski a p t.;  
w RZESZOWIE. A. Karpiński, apt.,

J. Kołodziejowski,
_  n Ad. Janukajtis;

w W A D O W IC A C H : Kaz. Hommć drg.

Chce Pani wiele pieniędzy
DLA G O S P O D  i P R Y W A T N Y C H !

G a r n i t u r  n a  ł ó ż k o
z uniwersał, weby z poręczeniem dobrej trw ałej jakości. 
2 wsypy, 6 poszywek na poduszki A  „ i « .

z rąbkami, razem tylko Z I I \  / O  C l r .

H

W eb a  M onopol
na bieliznę i pościel każdego rodzaju.

D ostań  m ożn a ty lk o  u nas. "NBB
Z poręczeniem wyborny i wypróbowany wyrób. 

Za sztukę 23 metr. O  n l n  A c  a j  
(30 łokci tylko

zaoszczędzić przy kupni e
materyj wełnianych i jedwabnych, materyj do prania, barchanów, aksamitów, 
flanel, towarów płóciennych, bielizny, przedmiotów do umeblowania i odzieży, 

IMfllf to prosim y za/adar zbioru  próbek, 'T M
który P an i otrzyma natychm iast b ez  k o sz tó w . 2126 1 0

Z poręczeniem tylko dobre i trwałe towary. 
Ś c i s ł e  I r z e t e l n e  w y k o n a n i e  z l e c e ń .

Niestosowne TM
przyjmuje się napowri-t bez truW eb a-H irsch

do noszenia na obydwie strony, zastępuje więc d w ie  h a lk i.
Z dobrych materyj d oub le ............................................... • złr. 9.

„ „ czysto-w ełnianych..................................  „ 14.
M T  D o sta ć  m ożn a  t y lk o  u  nas. I W

Zupełnie zadarm o

dobra trwała jakość, na bieliznę wszelkiego rodzaju
Za sztukę 20 m tr (26 ło k c i)o ...................................... tylko złr. 4*90
Biały garn itu r damaskowy, 6 o só b ...................... ,, 2 '4 0
Kolorowy garn itu r do kawy, 6 o sób ......................  „ .. 1‘9 3
Weba na prześcieradła, wybór, jakość na 6 prze­

ścieradeł, za s z tu k ę ......................... • . . „ 9 .2 5
I I I

dności i zwraca się pieniądze.

Gospodarski ręcznik  
G erstenkorna

toaletę

ilustrow ane w spaniałe k a ta log i
obejmujące

damską, suknie domowe, bluzki, kapelusze, fartuszki, ubrania dla mężczyzn 
i dzieci, bieliznę, kotary, dywany itd. itd. I

Surowy z kolorowym blaskiem za m etr . . . .  tylko złr. —'26
Bielouy, z kolorowym blaskiem za metr . . . .  „ «: —'2 8
Tuzin serwetek do szklanek, z kolorowym szlakiem „ „ 1.13
Tuzin białych dobrych chustek do nosa . . . .  „ „ 1.65
I jeszcze wiele innych gatunków bielizny na stoły, łóżka i do no­

szenia, jakoteż towarów płóciennych i bawełnianych.

 JtAGASIS
Założony w r. 1872.

W

N ajstarszy  i najrzetelniejszy wiedeński dom wysyłkowy

A U  P R I X  JE*XX J E ‘S  i, GRABEN15.
A  d r e s o w a ć  d o k ł a d n i e ! Założony w r. 1872.

Przemysł krajowy! Wywóz winogron stołowycn!
5 klg. koszyk szlachetnych słodkich winogron 

stołowych kor. 3 20,
5 „ koszyk świeżych pomidorów kor. 280,
5 „ baryłka wina białego lub czerwonego 

5 koron,
wysyła opłatnie do każdej stacyi pocztowej

J a n  S tefaniović
2097 5 10 'Jng. Weisskirchen ( W ę g r y ) .

Czekolada Parowej Fabryki czekolady
w tabliczkach i cukrów deserowych

B. Borowski i Spółka w Krakowie, ul. Bracka
>/„ klgr. czekolady od 80 cent. — 1/3 klgr. najlepszych cukrów od 1 złr.

Nr. 5.
1803 12 0

U p rzy w . i  p a ten t. — 15 r a z y  od zn aozon a . — W yetaroza  jed n a  
próba. — 10.000 nznań. — Dotychczas boz konkurencyi.

,,Exsiccator“
d e  R i t t e i *

Skład w W IE D N IU , I I I . , F a rk g a s s e  N r. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający .środek do w y n i s z c z e n i a  w  dom u g rz y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o tn y c h  m urów  lepiej niż zapomoeą wszystkich

=  (Ilustrowane broszury darmo i opłatnie. =  innych preparatów.
Ażeby się każdy mógł przekonać także z małej ilości „Exsiccatora“ o jego dobroci i wyborności, fabryka wysyła także pocztą po 5 i 10 klg.

za 2 złr. 30 ct. i 4 złr. 30 ct. Osobistościom nieznanym wysyła się po otrzymaniu należytości.

BALSAMEM A.Thierrego
zwilża się szczoteczkę dc zębów,
ażeby następnie zęby nią wy­
czyścić dobrze i przez to zapo- 
biedz wszelkiemu ich psuciu 
się, a w danym razie wywołać 
także działanie ból uśmierza­

jące < >  Dostać można w aptekach. Uważać na zielony znak ochronny 
zakonnicy, we wszystkich cywilizowanych państwach zarejestrowany — 
i na kapslę zamykającą z wyciśniętemi słowami: Jedynie prawdziwy. -  
Rocztą opłatnie 12 małych lub 6 dużych flaczek 4 korony. — Aptekarz 
Thierry (Adolf) LIMITED, apteka pot Aniołem Stróżem w Pregrada pod 

Rohitsch Sauerbrunn. 1884 4 5

H e r b a t a  ? B r o d ó w ! •  Od dawien dawna ze awej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H erb ata

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru n.&jowego, poleca h an d el

W. Adamowicza
11 w  B rod ach  na pograniczu rosyjskioin. 99 C-

1 funt, .,Familijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau“ w oryg. opak,, najlopszej 2.50 
1 fum ..Imperial11 cesarskiej, w oryjginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt  „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 120

Niezawodnie i bez bólu działa praw­
dziwy Radlanera plaster przeciw od- 
gniotkom, tj. 10 gr. 25%  salicylowego 
kolodyum z 5 cent.ygr. wyciągu z konopi. 
■FI. 80 hal. Prawdziwy tylko z napisem: 
Kronen-Apothekc, Berlin. Skład w Kra­
kowie w aptece Wiktora Medyka. 1975 2 7

P ATHNTY
wyjednywa inżynier 272 35 52 

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , I., Or&ben 29  a.

K to chce  
dużo pieniędzy?

Miesięcznie do 1000  k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 
O . 51 do A n n o n c c n -K u r e a tu  d e s  
„ M e r k u r* - ,  b i i r n b r  rg  J l e n d e l -  

sz rw sse  Ł . 23 .174  33 52

iZacherłln
d/iala znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa/,; 

Kupować atoli „tylko we flaszkach* 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina.,

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszow z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jani. Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 33 52

W IN O G R O N  cyjnych 5 klg. opł»
tnie za 3 korony wysyła 2071 7 30

E. Buding, Nagyosz (W ęgry).

Apteka w Dukli
p o sz u k u je  u c zn ia  z rozpoczętą 

praktyką. 2044 1 10

P rz e d o s ta tn i  ty d z ie ń !

lenie jim w om b
25 września 1902 r.

Główna wygrana

koron  30.000 A o n
LOSY 

Wystawy Ołomunieckiej
po 1  koronie

polecają: 1941 12 0
Józef A ltstadter, Bracia Eibenschiitz, Karol 
Gottiieb, izak Grajower, Kurnatowski i Spół., 
A. Hoizer, Józef Landau, Albert Menaeisburg, 

M. D. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
z a  g o tó w k ę  z  odciągnięciem, 1 0 °/(

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O B R A

Kr-aków Np. 18 w Rynku głównym,
puleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ibratting Shutle. jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk 41 36 0
N a u k a  h a ftó w  m a sz y n o w y c h  b e z p ła tn ie .

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10% taniej. Aajnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

a  PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI

i k k k h k k h h k k h h h h k k h h k

S A L V E S Q L
pochłania n ik o ty n ę , c z y n ią c  j ą  zu p e łn ie  n ie szk o d liw ą
dla palącego papierosy, czego z w y k ła  w a ta  d o k a z a ć  n i­

g d y  n ie  może.
To najnowszy wyrób i wynalazek

FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH
„ N O R I S “

W. B eld ow sk iego
1H.55 10 magistra farmacyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „N0RIS“ ze „SA L V E SO L E M “.
Do nabycia w trafikach 

^  P ró b k i wysyłam  darm o i opłatnie. ^

NAJDOSKONALSZA N A JLEPSZE UZNANE

tIMe-

pługi stalow e,
I-, 2-, 3- i 4 -skibowe,

brony lą k o ie  i łańcocliowe. 
walce stal., głafi.ipiofścien.,
s i e w n i k i  „Agricola"

(system  p rzesuw an ia  Kół)

kosiarki
1 z b o ż a ,

grabie do siana i do prze­
wracania siana, żniwiarki 

do zboża, 
pat. przyrządy do snrzenia 

owocow, jarzyn i t. d., 
p r a sy  do wina i owoców,

jakoteż do wszelkich celów 
MŁ Y N K I  DO O n O C Ó W  

I WINOGRON,
maszynki do tłoczenia 

winogron,
1228 7 10

MLOCARKJ
z patentuwan. krągowe- 
rm podkładami, ręczne, 

kieratowe 1 parowe

K IE R A T Y  do zaprzęgu 1 —6 pociągów. zwierząt.,
m ły n k i do b zy ssczen lu  zb oża ,

tr y e r y  łu sk a o z e  k u k u ru d zy , s ie o zk rr n ie  z puient. 
podkładami krągowemi o bardzo lekkim chodzie, oszczędza- 
jącemi koło 40°f0 siły, m ły n k i do s ło m y , s le k a o se  

rzep y , p ra sy  do s< n a  1 s łom y,
HW S am od zie ln e

patentów, polewacze „SYPH0NIA“ do winnych 
latorośli i do tępienia pszonaka i mszyc,

ruchome kotły z piecem, parniki do paszy,
jakoteż wszelkie inne maszyny rolnicze, 

w yrabiają i dostarczają ich w najnowszej konstrukcyi

I » h ,
fabryka maszyn rolniczych, odleicarnia ielaza i hamernia.

Roić zatoż. isr>. Wiedeń, If l ,  Taborstrasse 71. 850 r^ tników/ 1 / _ _ _ _ _ _
Odznaczone przeszło 490 złot., srebr. i bronz. medalami na w szystU cn  w iększych wi staw ach.
Szczegółowe katalogi i liczne uznania wysyła się za darmo. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

Cierpienia, płuc, uleczalne.P R Z E W L E K Ł E  1Y I E Z Y T Y  
  i S U C H O T Y

, . , . kongresie lekarskim stwierdził profesor y. Leyden , że w Niemczech stale blisko 1,200.000 ludzi ma suchoty, z nich pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Ponieważ każdy człowiek praw ie codzień wdycha prą tk i gruźlicze (przyczynę
sucnotj io p i a ł a b y  wymrzeć cała ludzkość, gdyny ciaio ^ J tw a rz a ło  płynu . który niszczy te p rą tk i, nim one mogą zaszkodzić. Płyn ten znajduje się w gruczołach oskrzelowych umieszczonych przed p łucam i, które z prątkam i staczają ustawiczną walkę, i tylko wtedy
P°ja r  c ;a’ ■'esli wskutek zaziębienia, kurz ‘ ‘ ’ •. . “I 1tttek p y l  wielkiego czas dłuższy trwającego gromadzenia się prątków, gruczoły te nie działają# PonicMvaż zaś gruczoły te znajdują sie również u zw ierząt ssących i spełniają tosamó zadanie co u ludzi
przeto nasunęia się mydl, aby spróbować dostarczać p r^ tw o zo n y cn  gruczołów zw ierząt i w ten sposób dopomódz przyrodzie w jej walce przeciw tej chorobie, leo ry a  ta przez praktyczne próby mnóstwa lekarzy okazała się świetną. ‘Przetwór ten wyrabia ń e  w tabliczkach z g ru­
czołów oskr y h , ylec j ma nazwi. „ O la n d u le n .D r a  - - t - p,  p i TaLliczka ważąca 0.25 gram a zawiera 0.05 gram a sproszkowanego gruczołu oskrzelowego (Oilandulenu) i 0 20 gram a cukru mlecznego.

an D r  H. w I I .  pisze: Przez dawante an J  go' andulenu chorym znajdującym się w n; .Rozmaitszych stopniach gruźlicy przekonałem się, że przewyższa on co do skutku znacznie dotychczasowe przeciw tej chorobie używane środki wewnetrzne.
an D r  A . B . Mogę przęsła, Panu Prz>'J 'ion3TilonnSR tnf / UJ 50ry PJ2? zażywani większej dawki m asie  znacznie lepiej, mianowicie ustąpiła mu duszność, flegma prawie zniknęła, ogólny stan zdrowia można nazwać względnie dobrym ciałaY.rzybyło 2 fnntv

- an- • nąnio,ły L  "  Ł o l o n i l - Sklitek Pallskle^° ^ landnlenn mnie zadziwi*. Kaszel znacznie zelżył, apetyt jes t uobry, a i ogólny stan zdrowia jest bardzo dobry, co przypisuje 'jedynie i wyłącznie Pańskim tabliczkom używanesroaki me oarnuhij Iiajm m Pj SZgO.0 skatku
p p  H ro f . C*. S . i V . I f / d f z p m ^ i l r t o i ż r & m  k S u aCm o In ? b tłó 0ń n ^ ^  ]U" Przedtem uzJ Wano daremnie innych sposobów leczema, i osiągnęli bardzo korzystne wyniki. Objawy choroby: gorączka, kaszel, poty, wydzieliny,apetytu i t. d. znikały powolL, tak , że pacyentów po krótszem lub dłuższem leczeniu można było puścić jako uleczonych 
Pa“ H. 8 . . J ea ien . -  ' ' - 8-»---------L -  -

brak

, . ■ , , Q. ■ , 7 -   Plzed 4 '/s roku W- 2° roku życia miałem suchoty. Dostałem kapsułki kreozotowe kreozotal itd ., ale me c.orpienie nie ustępowało, lecz mi bardziej dokuczało. Te ostre środki nabawiły mnie nadto dolegliwości żołądkowych i widać
było, ja k  opadałem z ciała. Lekarze mnie opuścili. Po zazyciu kilkuset kawałeczków Grlandulenui zauważyłem ją?  polepszenie odzyskałem apety t i przybytek ciała, po użyciu tysiąca tabliczek, miałem płuca już zupełnie wyleczone i odzyskałem pierwotne zdr„w

Glandulen :J2£ i& Ś S S i* * "  ** ” ”  l“

Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Plaidy angielskie do podróży i powozów — poleca skład kapeluszy i Bielizny
męskiej ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie ul. Sławkowska Ł. 8.



6 Nr 211 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Września 1902.

Sz. Aspis w Mikulińcach
M IÓ D  P S Z C Z E L K Y  prawdziwy, za co się 
ręczy, wysyła w 5-klg. blaszankach po 5 ker. 
90 hal. opłatnie za zaliczką. 2144 1 0

!! Miód pszczelny!! świrlLT
prawdziwy pod gw arancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po 

cztowem J .  M e n o z e r  w  U ik n l iń o a o h .
2145 1 25

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO.
Największy wybór R o b ó t r ę c z n y c h  
wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do tychże po cenach 
najniższych poleca S a b in a  K n óoel, 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 28, I. piętro.

Z am ów ienia  z p row incy i u sk u teczn ia  się 
o dw ro tną  pocztą . 2143 1 3

Przy i l .  S ła w iń sk ie j  L. 2 0 ,1 .  piytro
(drzwi na prawo)

Z POWODU W YJAZDU 
jest eto sprzedania:
1) garn itu r mebli: kanapka, 2 fotele. 
4 foteliki i stół; 2) biurko, 3) kredens, 
4) stół do pok. jadalnego 5) komódka, 
6) um yw alka, 7) szezląg, 8) fotel wy­
platany, 9) 2 taburety w yplatane, 10) 
2 krzesła w yplatane, 11) aparat foto­
graficzny, 12) rower w dobrym stanie, 
13) szafa, 14) obrazy, 15) samowar, 

16) łóżko żelazne, 17) lampa. 
Wiadomość tamże od g. 7—81/2 rano 

i od g. 2—4 po południu. 2146 i 3

D la  f i l i i  K r a k o w a
wielkiego Towarzystwa ubezpieczeń 
poszukuje się natychmiast woźnego, 
który po niemiecku i po polsku pi­
sze i mówi, i może złożyć kaucyę.

Inteligentni ludzie wolnego stanu 
zechcą własnoręczne pisane zgłosze­
nia przesłać pod „A. W.“ poste re­
stante Kraków najpóźniej do 18-go 
września b. r. 2147

T o*. Iząjem . Ubezpieczeń i  M o i i e
poszukuje dla swego Działu życiowego
osób, któreby pośredniczyły między nim 
a publicznością w zawieraniu ubezpie­
czeń , w charakterze akwizytorów po­

dróżujących dla Galicyi. 
R eflektuje się tylko na bardzo wj bi­

tnie do tego zawodu uzdolnionych ludzi.
Ponadto mogą być przyjęci akwizyto- 

rowie lokalni dla samego m. Krakowa 
lub Lwowa, albo dla innych większych 
m iast w Galicyi. 2142 i 3

Zgłaszający się winni w podaniu wy­
mienić, czy już pracowali w charakterze 
akwizytorów dla jakiego Tow. ubezp. na 
życie, lub nie, oraz w której części kraju, 
tj. czy w zachód, czy we wschód. Galicyi, 
mają najwięcej znajomości i stosunków.

Pisemne zgłoszenia należy wnosić wprosi do 
Tow. Wzajem, ubezo. w Kr.aowle, Dział życiowy.

N ajwiększa 
w państwie sło­
wiańska osobli­
wa fabryka dla 

wodociągów 
i pomp

A lt.
c. i k. nadworny 

dostawca
w Hranicach

(Mahr.- 
W eisskirchen), 

't.r— w y r a b i a  
i b n d n j e

w o d o c i ą g i
dla m iast, wsi, gospodarstw, fabryk, łazienek, 

szpitali i t. d.
Firm a t a ,  jak  to może 

wykazać tysiącam i najlep­
szych poświadczeń , urzą­
dziła wodociągi dla 42ch 
m iast, 510 miejscowości, 
dla setek fabryk i gospo­
darstw.

Urządzenia wodociągowe 
s-m e działające, wszelkiego 
rodzaju pompy i do każde­
go celu motory wietrzne, 
automatyczne koryta do 
pojenia bydła.

Na żądanie polecam swym 
fachowym inżynierom wy­
pracowanie planów i pro­
spektów wodociągowych.

Prospekty za darmo i opłatnie. 1972 1 O

Wspaniałe Jam. i męskie pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

iH Bi
Nr 175 z podobizną 
brylanta złr. 1*75.

Nr 142 z podobizną
b ry lan ta  złr. Ii7 5 .

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem  złr. 1*00 .

Nr 117 z im itacyą 
turkusa złr. 1*75.

Nr 191 z podobizną Nr 18 z imitowan.-
b ry lan ta  złr 2*40. am etyst, złr. 2*25.
Naśladowane brylanty tych pierścieni m ają wspa­
niały kształt i ogień, i naw et znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr 1 '2 0 . Skrawek papieru na miarę.
Dn nabycia tylko u firmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Adler gasse 10.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 2133 1 3

Katalog za darmo i opłatnie.

W O D A  F I O Ł K O W A usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikatnia. Cena 2 kor.

JAN IHNATOWICZ
Sklepy wfhsne we L w o w i e , K r a k o w i e  i P r z e m y ś lu ,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 

sklepach i zakładach fryzyerskich. 1274 12 0

Oliwę kaukazką do maszyn rolniczycn:
Nr. 0 po kor. 64 I Nr. 2 po kor. 48 
Nr. 1 po kor. 56 | Nr. 3 po kor. 44 

Nr. 4 (krajowa) po kor. 36.
Oliwę ameryk. po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków.
Oliwę leccerską. —  Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne.

Płaszcze nieprzemakalne męskie i damskie.
Płachty nieprzemakalne.
Węże gumowe, parciane i spiralne.
Latarki stajenne i ręczne.
Wiaderka do gaszenia ognia 
Szczotki i Zgrzebła do koni.
Smarowidła na kopyta. —  Mydło do siodeł.

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania
kolorowych bucików.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe. —  Pantofle gumowe. 
A rtykuły gumowe chirurgiczne.
Przyrządy lekarskie. —  Papier klosetowy.

F O Ł E C A JA 2035 2 0

Reim i Spółka w Krakowie, 37, 
l i l ia  A-B.

Perfumy, Mydła, Wodę kolońską, Pudry, Olejki, Pomady, wody
toaletowe do włosów, Środki do konserwowania zębów, Przybory 

do golenia, Rozpylacze do perfum, oraz inne artykuły toaletowe.

Faroy olejne i akwarelowe, Kasetki z farbami kompletne, Przy­
rządy do wszelkich malowań, n. p. olejnych, akwarelowych, na 

terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie i do napryskiwania.

P r z e d  n a s l a a o n lB o tB & m i c h r o n io n a  p r z e z  p r ó b k ę  1 z n a k .

Sól żołądkowa
wyrobu JULIUSZA SCHAUMANN a

aptekarza w Stockerau, 152 5 6
o d  w i c i u  l a t  z n a n a ,  jako ( l o b r y  < ly e te ty c * n y  ś r o d e k  do p r z y s p i e s z e n i a  
t r a w i e n i a ,  usuwa natychmiast zbyteczny k w a s  ż o ł ą d k o w y .  N i e z r ó w n a n y  d o  

u s t a l e n i a  i u t r z y m a n i a  d o b r e g o  t r a w i e n i a .
Dostać można w każdej znaczniej, Ppnn Tin fi p Ilf Q F  1 £ 0  Wysyłka poczt, za zaliczką przy 

aptece austr. węgier. państwa. uGlld JJ U U U1A U A.l JU odbiorze co najmniej 2 pudeł.

Skład gł.: LaMscMtl. Apottt des Julius Schaumann 11 Stockerau.

Bez blagi i konkurencyi!
Dla „ W z o r o w y c h  K ursów **  z rachun­

kowości p a ń s tw o w e j  , o g ó ln e j  K u p ieck iej bu- 
c h a lte r y i  i t . d. p o z y sk a n o  z n a k o m i t y c h  
fa c h o w c ó w , c. k. u r z ęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h

Nauka p rak tyczna, z w i ę z ł a ,  oparta na 
w z o r a c h .  — Dotychczasowe rezultaty  b e z  
w y j ą t k u  pomyślne. — Liczne uznania i re- 
kom«ndacye. — Na żądanie pojedynczo i po 
domach. — H onorarja uiskie. — Dla nieza­
możnych oddzielnie za skromną opłatą lub 
gratis. — Skrypta na miejscu! — Zamiejscowi 
przez korespondencyę — Także s p e c y a l n e  
k n r s a  kouwersacyi i nauk: iraucuskiego, an­
gielskiego , niemieckiego i fortepianu , oraz 
w s z e lk i c h  korepetycyj. — Siły rutynowane.

Zgłoszenia pod: „ S k r y t k a  p o c z t o w a  
Nr. 82,  K r a k ó w . 1' 2121 1 7

Płótna czysto lniane, 
Dreliszki, Dymy, Ręczniki, 
Ścierki, Chustki do nosa, 
Bieliznę stołową, Flanelki, 
Barchany, Płócienka i t. p.

w pięknym kolorze 
i w n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  

po cenach najtańszych,
p o le c a  2 1 2 0  i 10

Tkalnia płócien

Michała Miesowiczac

w Korczynie.
(Proszę żądać cenników i próbek).

Ces. i król. dostawca Dworu

A. Hawełka, Kraków,
poleca 2025 4 4

Winogrona kuracyjne
z Yoslau i Baden.

Przesyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie w koszykach 5-kilo.
Tel. adr.: Hawełka, Kraków. Telefonu Nr. 330.

M edal b ronzow y z w ystaw y rękodzieln iczo-przem ysłow ej w K rakow ie w r. 1870.

MAGAZYN FUTER A. JAGHIMSKIEGO w Krakowie,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 182.5), 2141 i 10

poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury , czapki, kołpaki, zarękawki do polowauia i t. d. -  Pracownia przyjmuje zamó- 
wieuia oraz wszelkie reperacje i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzym uje m ateryały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. -  Przyjmuję fu tra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Od przeszło 5 0  la t  znana

W Y PO ŻY C ZA LN IA  K S IA Z E I
E. i A. Gfumplowiczów

ulica Iracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 17 o

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 35 o

mż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.
Każdy kupujący otrzyma

J.
K ra k ó w , S tra d o m  1. 23

(dom własny), 1996 7 O 
poleca swój bogato zaopatrzony

S M  wszelkich towarów bławatnych, 
anielskich i francnskich jeowaonycli 

materyj, czarnych i tolorowych,
oraz wielki wybór

aksamitów lyońsklch 1 pluszów czar- 
nyoh 1 kolorowych, najn >w. weiwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 

na bluzki.
Wielki wybór chodników, dywa­
nów angielskich i smyrneńskich 
w najnowszych deseniach sece­
syjnych; oraz wielki wybór por- 
ty er , kap pluszowych, wełnia­
nych firanek, jakoteż najnow­
szych szwajcar, stor tiulowych;

oraz w i e l k i  w y b ó r  
pluszów kolorowych i buretów na 

pokrycie mebli,
g "  c z ę ś c i o w o  i h u r t o w n i e  

po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
tudzież rbnztki m ateryj jedwa­
bnych , czarnych i kolor., oraz 
resztki materyj wełnianych, po 

cenach o połowę zniżonych.

bilet tramwaj, tam 1 napowrót darmo.

Medal s r e b rn j M in iste rs tw a  h a n d lu  z w ystaw y k ra jow ej w K rakow ie  w r. 1887.

A m m  A F M A T Y S
w  K ca k o tc ie ,  uf. U n ic k a  Ł . o.

SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH
miastowych jakoteż podróżnych. 2140 l 14

Wyboi? rękawków, kołnierzy
i wszelkich galanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato

NA SEZON!
Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze desz­
czowe i suknie damskie różnego rodzaju , w całości wraz 
z podszewką i watowaniem całkowicie jak nowe farbuje lub 
chemicznie maszyną czyści i zupełnie zdolne do noszenia od­

stawia punktualnie.
Znakomite wykonanie  —  nisUie ceny.

ZYGM UNT FLUSS,
największa galicyjsko-czesko-morawska-śląska parowa 

farbiarnia i chemiczny Zakład prania ubrań.
Własne Filie: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża
Mr. 7  — we Lwowie tylko przy ul. Sykątuskiej Nr. 26.

FABRYKA: BERNO, Zeile 38, telefon 567.
M T  W o b ec  n a d u ży ć  p ro szę  d o k ład n ie  u w a ­

ż ać  n a  m ój a d re s . 2139 1 5

aiika języka angielskiego i 
rosyjskiego. Korona za go­
dzinę. W szelkie tfomacze-
uia. Fraków, ul. Garbarska 
L. 6, parter na lewo. 2020 10 0

NOWO ZAŁOZONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackicn, koniaku, rumu 

i likierów,
Kraków, Rynek L. 21, m  nl. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szanow.

Publiczności. 273 72 104

interes Modniarski
egzystujący od kilkunastu la t w jednej 
z pryncypalniejszych ulic Krakowa — 
z powodu nagłego wyjazdu właścicielki 
jetłt do sprzedania- — A d re s  poda. 
Administracya „N. Reformy.“ 2036 11 12

Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka

i k .  n a r tw o r .  
d o s t a w c a .

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo w ynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

oryginalne zegarki z aieryiaństago ztota plape
Remont.-SaTor (odskakująca koperta) i u - y  koperty ze złota 
plaąue, z wybornem antym agnet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na  sekundę i ze świeżo patentow an. wewnętrznym 
regulatorem  skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
w ykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo niezmieuionemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
Cena. tylko 6 zli-

Stosowny do tego ł& ń o u sz e k  z e  z ło te . p la q a ó  z ł r .  1*50.
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
W iedeń , A d le rg a sse  10. 2135 1 3

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

NIEMA JUZ PRZEPUKLINY!
1 0 .0 0 0  k o r o n  n a g r o d y

temu. kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny. 
= : .  Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. ■

Zażądać za darmo broszurki
D n a .  R e l m a n n s ’a ,  Y a ł k e n b e r g  1 .  3 7  ( H o la n d y a ) .

Jako za g ran icę , listy : 25 hal., karty  koresp. 10 hal. 1977 6 13

W i e d e ń - D c b l i n g  
i L, K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT,Thonethof.
P aten ty  we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Wyborne reguł, wentyl, piece 

•Ł kominkami.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzym ają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Dpalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e o e  w a g o n o w e
„JSeim’a “ 

p i e c e  H e s t i a .
Hftim’a kominki

dym niszczące.
N apełnianie bez hałasu. Przy 

usnw aniu popiołu i żużli nie 
m a knrzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trw a przez 
czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie.

„H c im ’a“
I*ieec M eid ingerow sk ie .

pr°efnffi tó E i U I N CE R 0 F E N ,
dowaniami — ! « , ,  .  !
zwracając u H . H  E  ! (VI
w „gę na znak ----------------- —---------- - -—wf
ochrony, jak  tu  obok, odlany na wewnętrznej 
sironie drzwiczek pieca. 1763 7 0

„H eim ’a “ 
k a l o r y f e r y  n iszczące  dym .

pENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
S u s z a r n i e  do celów gospoaarczo-rolniczych 

i przemysłowych.
Illustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

Koncypient adwokacki
rutynowany (katolik) — poszukuje posady na 
prowincyi lub w obwodzie. — Adres : 125 

poste restante Ł a ń o u t .  2 '94 3 3

POWOZÓW m n ó stw o
Wózków cliizo

Wolantów o tw arty ch  podostatkiein, 
Kuczei faetonów damskich huk i w. i., 
a że kupujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tuk 
nowe, jak  i używane, około 5o sztuk, 
sprxe<laje po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w koncesjonowanych

sMaflaci z p o ja z d a m i  ażjwaaei
na resorach

ST CYRANKIEWICZA
przy ul. Brackiej Ł. 9 i przy ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru  

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ni. św.

Jana L. 30, parter. 1780 23 0

WYK<?rtUśE KLI5ZE WHKfFWlE.MltiUHKc-- i— -----------IW051 CZAE Cfi UUSIWtrw I f\f*9M50W -

2069 2 12

obznajomionego bardzo  dok ł a d n i e  
z wyrobem masła —  p o sz u k u je  
m le c z a rn ia  E . D o b rzy ń sk ie j 
w  K ra k o w ie , ul. Sławkowska 12.

2117 2 4

VI. JAKUBOWSKI
W K R A K O W I E

poleca

Magazyny własne, bogato zaopatrzone,
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pl. Maryacki 10
Sprzedaje po cenach najniższych: 
Wyroby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z ta k  zw anego chińskiego sr ebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla użytku  kościelnego 

i domowego. 1958 4 12

Naczynia i Zastawy stołowe.
Osoby żądające u l g  w wypłatach, 

zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
p o je d y n c z e j  i  p o d w ó jn e j, języka 
niem ieckiego, korespondencji kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
r ó w n ie ż  p r z y g o to w u ję  n a j­
k r ó tsz y m  o z a s ie  do eg za m in u  z  
r a c h u n k o w o so i p a ń stw o w ej.

Osoba, która posiada z a n ied b a n e  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra  już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć p i ę ­
k n e g o  i szybkiego pisma. 1790 42 o

Henryk Gottlieb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

100— 300 złr miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby Każdego stanu We 
wszystkich miejscowościach niezawodni,, i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
08terreicher^J3uda|)Mt^Deutsch^a88j^lr^^

2058 2 10

Willa Gierlach
w Z ak op an em  przy K ru p ów k ach ,
w pobliżu kościoła, na wzgórzu, z 0- 
tw a-tym  widokiem na T atry  — Poleca 
ciepłe pokoje na zim ę, od skromnych 
do eleganckich, z pościelą i z ^ałem 
utrzymaniem, lub bez. Kuchnia zdrowa 
i smaczna. W erandy na południe. F or­
tepian. Panienkom , którym starsi nje 
mogą towarzyszyć, zapewnia się tro ­

skliwą opiekę. 2066 4 s

Żaden cyklista, który przecież mnsi swe życie 
powierzyć swemu kołu, niech się n*e da obaia- 
mucić zbyt tan ią  ceną, lecz n ie c h  każdy zważa 
na wyrób, pochodzący z rzeczywistej fabryki, 

a nie ze zmyślonej. 2037 1 6 
G w a łto w n ie  w zm a g a ją o y  s ię  Pokup  

k ó l  „ K o u p I i * “
świadczy w ym ow niej, niż cokolwiek 
innego, o świetnych zaletach tej mar 
ki. Pierwsi znawcy oceniają te koła
jako w obecnym czasie najbardziej e- 
leganckie i lekko chodzące! V ,jnow -
s z e , wyjmować się dające podwójne 
łożysko dzwonkowe, patentowane ło­
żysko kuleczkowe, przeniesienie do wy­
miany itd. Cena wraz z pierwszej ja ­
kości pneumatykiem K ontinental lub 
Beithoffer, z wszelkiemi przynależyto- 
ściami i rzetelnem  jednorucznem po­
ręczeniem od 150 kor. wzwyż. 

U żyw ane, lecz w dobrym stanie k o ła , zdatne 
do jazdy, po 80, 90 i 95 kor. Świeże nowe pła­
szcze 8—9 kor., Continental, Reithoffer i Dun- 
lop 12 do 17 kor. Węże 5 do 6 kor. Pompy 
teleskopowe, 4 części 2 kor. 20 h. Pempy no­
żne 4 kor. W szystkie części zapasowe jak  naj­
taniej. Cenniki za darmo. W ielki katalog czę­
ści składowych kół i maszyn do szycia z? 60 h. 
znaczkam i listowemi. — Wysyłkę, za zaliczką.

M . R a n d b a k ln ,  W le n ,  IX., Berggasse 3.

Z Jjrukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.

Ornaty, K a p y , A lby , S tu ły  1 S u k ie n k i kościelne. A d a m a sz k i w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. F rę d z le  i  g a lo n y  pozłacane bulionowe i szycuowe. A p lik ao y e  
1 k la m ry  do kap. K o ro n k i na kanwie do obrusów kościelnych. P o d sz e w k i jedwabne, atłasowe i  wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych.

T ) Trn ,r\l ~r m»EAxim-rr 1 Q


